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Marnowanie odpadków.
Mamy w Galicyi miasta, w htóryoh jaką 

taką czystość, bardzo zresztą niedostateozną, 
utrzymują kamieniozni atróże i miejscy pachoł
kowie, lecz znacznie więoej mamy takioh miast 
i miasteozek, których czyszczeniem zajmuje się 
wyłąoznie i dobrowolnie nierogaoizua obywa
teli, spełniająo gorliwie obowiązki służby sani
tarnej. Ta druga kategorya miast może być 
nazwana postępową, bo nie marnuje swych od
padków i nie zatruwa niemi gruntu, na któ
rym stoi miasto. Natomiast ich pierwsza kate
gorya, choó posiada liczne a inteligentne rady 
i jeszcze liozniejsze magistraty, należy nieza- 
prreozenie do zupełnie zaoofanyoh, po prostu 
wsteoznyoh, pomimo że właśnie w nich barwy 
demokratyozno-postępowe są w największej mo
dzie. Latem muiej to razi oczy, bo wśród róż
nobarwnych kup, które wieńcem otaczają 
przedmieśoia, trudno z daleka odróżnić ziemię, 
wywiezioną a dołów, wykopanych na funda
menta kamienio, od gór śmieoi. Ale w zimie 
te właśnie góry, pagórki, malownioze jary mię
dzy nimi, wyżłobione oiężkimi wozami, i stada 
wron kraoząoyob występują na białem tle śnie
gu bardzo dokładnie i wprost się proszą na 
płótno naturalistycznego malarza. Krajobraz 
ten składa się wyłąoznie ze śmieoi, bo w zimie 
nikt ziemi nie kopie na fundamenta domów, i 
jest tak różnobarwny, jak owo dywaniki, zszy
wane z gałganków. Te okazałe kupy tworzą 
aż do wiosny ozdobny wieniec miasta, niby 
laur na czole posągu gospodarki miejskiej, na 
wiosnę zaś znikają pod łopatą przedsiębiorców 
budowlanyoh, którzy temi śmieoiami wyrównu
ją swa grunta, aby na nich po jakimś ozasie 
postawić kamienicę lub willę w nawskróś po
stępowym secesyjnym stylu. Wieloy uczeni, jak 
naprzykład Pettenkofer, udowodnili niezbicie, 
że w takim domu mieszka się jak w samym 
środku słoja, napełnionego zarażliwemi mikro
bami wszystkich chorób, ponieważ mury rasem 
z wilgocią, zawartą w ziemi, ciągną w siebie 

śmieoi wszystkie drobnoustroje. Ale oo to 
kogo obchodzi! Pettenkofer udowodnił także, 
że nawet przez żelazne ściany rur wodooiągo- 
wyoh wciskają się mikroby z otaozającego 
gruntu do wody, którą pije całe miasto, z cze
go wynika, że śmieoie, używane do równania 
plaoów budowlanyoh i przedmiejskich ulio, mo
że się staó przyozyną zarazy w c&łem mieście, 
i że nie warto było budować wodociągów, je
żeli następnie ohoóby tylko w jednem miejscu 
otoozouo je śmieoiami. Ale oi uczeni nie wie
dzieć oo wymyślają: któżby tam ich słuchał t

Lecz wywożenie śmieoi na przedmieścia 
i oddawanie ioh tam na użytek właśoioieli nie
równych gruntów jest wielkiem marnowaniem 
pieniędzy. Te ogromne, cuohnąoe wozy magi- 
straokie, które krok zn krokiem suną się wzdłuż 
ulio, stają przed każdą kamienicą i chłoną w 
swe wnętrza kosze ze śmieciami, a potem ga
lopem, z brzękiem, chrzęstem, turkotem pędsą 
ku przedmieśoiom, wywożą z miasta na marne 
dziesiątki, jeżeli nie setki tysięcy koron.

W  tern niema żadnej przesady i to zaraz 
udowodnimy.

Angielskie miasta są od naszych o wiele 
schludniejsze, bo i ludność tamtejsza jest od 
naszej inna. Postanowiono tam spalać śmie
oie, żeby zamiast szkody był z nich jakiś po
żytek. Londynie zbudowano cztery spala- 
oze śmieoi, a oiepło, jakie się przy tern osią
ga, wytwarza elektryczność do oświetlenia są
siednich z zakładem dzielnic. Koszt spalania 
wynosi 2 szylingi 7 pensów na każdą tonuę 
śmieoi, a 11*/, pensów na każdą tonnę odli- 
oza się na umorzenie kosztów budowy spala- 
oza. Ilość węgla kamiennego, wytwarzającego

tyleż oiepła, oo tonna śmieoi, kosztuje 28 
szylingów i 6 pensów, zatem roozna oszczę
dność na każdym pieou, spalającym śmieoie 
zamiast węgla, wynosi w Londynie 5578 fun
tów szterlingów, czyli prawie 140000 koron. 
Tak głosi sprawozdanie rady londyńskiej. 
W  Liyerpooln powstała spółka 150000 wła
śoioieli mieszkań. Zbudowali oni Bpalacz śmie
oi i wszystkie odpadki ze swyoh mieszkań 
wysyłają do jednego magazynu, gdzie się 
śmieoie sortują: bite szkło idzie do buty szkła, 
gałganki do papierni, blaoha i żelasiwo do le
jami żelaza, a reszta do spalacza, w którem 
się otrzymuje oiepło, wytwarzające elektry
czność, oddaną na usługi tramwaju. Samo wy
twarzanie tej elektryoznośoi kosztuje rooznie o 
2500 funtów szterlingów (o 50.000 K.) mniej, 
niżby kosztowało spalanie węgla, nadto zaś ze 
sprzedaży wszystkich innych odpadków (szkła, 
żelaziwa, gałganków i t. d.) mają akoyonaryn- 
sze l 1/*®/# dywidendy. Birmingham — miasto 
bardzo schludne — zbiera dziennie tylko 60 
tonn śmieoi, spala je i tern ciepłem ogrze
wa rurami wszystkie swoje szkoły i cały swój 
magistrat, a nadto wytwarza elektryczność, 
którą oświetla swe biura, stajnie i składy. 
Handsworth, posiadająoy 23.000 mieszkańców, 
Aocrington, który ioh liozy 21.000, Darwen, 
mający ioh 40.000 — wszystkie one zużywają 
śmieoie Da opalanie miejskioh łaźni i oświe
tlanie ulic elektrycznością- Miasto Nelson, li
czące 17.000 mieszkańców, spała swe śmieoie 
pod kotłami dwóch młynów parowych, a mia
sto Fieetwood, mająoe 12 000 mieszkańoów, 
zużywa śmieoie zamiast węgla w fabryoe ele
ktryczności.

W  miastach zanhodniej Europy zaczęto 
wszędzfe budować spaiaoze śmieoi, jeden budu
je już rosyjskie miasto Charków. Wybudowa
nie spalacza, który musi mieć bardzo wyso
ki komin, kosztuje w Anglii od 8 do 71/* ty
sięcy funtów szterliDgów, zatem mniej więcej 
150000 K.

Sądzimy, że nie więcej kosztowałoby to 
w Galioyi, a . w niej zysk byłby bez poró
wnania większy, bo droższy n nas węgiel niż 
w Anglii, a nadto śmieci móżemy mieć nawet 
na wywóz, bo pod względem sohlndnośoi le
żą nasze miasta jeszcze nie w Europie, lecz 
gdzieś na tureokim wschodzie, Naprzykład 
w Berlinie na wezystkioh ulicach są kosze 
ua niepotrzebny papier, a my takich ko
szy niewiele znajdziemy w prywatnych mie
szkaniach.

Sławetną radę królewskiego stołecznego 
miasta Lwowa prosimy o zwróoenie cwagi na 
niniejszy artykuł.

Burza w Niemczech.
Z berlińskiego parlamentu przeniosła się 

walka juukiersko-liberalnej większośoi z postę
powo socjalistyczną mniejszośoią do zgroma
dzeń, stowarzyszeń i na ulice. Niemal we 
wszystkich miastaoh odbywają się tłumne i o 
gromnie burzliwe wiece sooyalistyozno, na któ
rych padają siarozyste pioruny na „zdrajoów 
konstytuoyi®. Związek liberałów hannowerskich 
odbył zjazd i na nim surowo potępił stronni- 
otwo liberalne w parlamencie, wypsrł się go, 
ponieważ ono „odradziło zasady liberalne''. W  
Monaohinm na wiecu stronniotwa katolickiego 
potępiono centrum w parlamenoie niemieckim. 
W Berlinie zjechali się delegaci stowarzyszeń 
postępowyoh i z uznaniem mówili o stanowi
ska postępowyoh posłów, a bezwzględnie zga
nili junkrów, liberałów i centrum. Kiedy na 
trybunę wszedł 85 letni Mommsen i powitano 
go oklaskami, on zawołał: „Klatsohen Sie nicht, 
meine Herren, dafttr ist hente in Dentschland

keine Zeit! Stoimy w przededniu wojny 
wszystkich z wszystkimi. To, oo się dzieje w 
parlamenoie, nie jest już polityką interesów, 
ale po prosta wiarołomstwem i krzywoprzy
sięstwem. W powietrzu wisi wojna domowa — 
biada nam, biada!®,

Ten lament dowodzi, że się uozuoia bar
dzo naprężyły. Jakoż na niezmiernie lioznyoh 
zgromadzeniach, nawet niesooyalistyoznyoh, 
które jak wiadomo posiadają swój własny, a 
odmienny od powszechnej; słownik, rozlegają 
się krzyki „Diebe! Ranbsr!" ilekroć z trybuny 
padnie wyraz „junkrzy®, alb© „liberałowie®, 
albo nawet „oentrum*. Profesorowie prawa, jak 
Liszt i Gothein w publicznyoh odozytaoh dowo
dzą, że postępowanie większośoi parlamentar
nej nie jest wprawdzie zbrodnią, przewidzianą 
w kodeksie, ale jest nadnżyciem zanfania wy
borców.

Całą tę burzę wywołuje już nie taryfa 
celna, ale sposób, w jaki większość przerabia 
regulamin obrad dla złamania obstrukoyi, zwła
szcza ostatni wniosek GrObera, dający przewo
dniczącemu prawo dopuszozania do głosu tylko 
tych mówców, któryoh sam uzna za godnych 
mówienia, oraz orzekający, że w sprawaoh do
tyczący oh regulaminu wolno każdemu dopu
szczonemu w ten sposób do głosu posłowi mó
wić najdłużej pięć minut. Sama większość spo
strzegła, że ten wniosek jest jednak ogromnie 
niebezpieczny dla parlamentaryzmu, więc po
stanowiła wycofać go z regulaminu po przyję 
oiu taryfy celnej, lecz tem jeszcze bardziej po
stawiła swą taktykę w niemiłem świetle dla 
oozu protestującej publiczności. Na zarzuty oie- 
legalnośoi w postępowaniu odpowiedział jun- 
kier Kardorff: „Nam chodzi o rzeoe, a nie o 
literę, ani o formę1'. Rzeozywiśoie, bywają takie 
położenia, w któryoh odstąpienie nietylko od 
formy, ale nawet od niewątpliwego prawa jest 
czynem patryotyoznym i rozumnym, nawet 
zbawozym. Wolno gwałtem uratować ojczyznę, 
wolno naruszyć wolę człowieka, który chce po
pełnić samobójstwo. Ale ozy taryfa oelua nale
ży do spraw, które uprawniają wyjątkowe po
stępowanie, o tem wolno wątpić. Jeżeli ohodzi 
o wytępienie raz na zawsze obstrukoyi, która 
także jest gwałtem, negaoyą parlamentu i ode 
braniem praw większośoi, to oozywiśoie trzeba 
zmienić regnlamin, ale na stałe, nie zaś Da ten 
jeden wypadek, jak to czyni wniosek Gróbera. 
Dlatego zwolennioy oentrum w Bawaryi, po
stępowcy w całych Niemozeoh i liberałowie 
westfalscy, ohoó potępiają obstrnkoyę, jednak 
dają dosadny wyraz niezadowoleniu z taktyki 
większośoi parlamentarnej. Dodać tu jeszcze 
trzeba, że dla wywołania większego zaniepoko
jenia w Niemczech głoszą różni agitatorowie, 
że większość parlamentarna przygotowuje za
mach na konstytuoyę, mianowioie jnż się ja
koby naradza nad wnioskiem junkrów, aby 
znieść powszeohue głosowanie na posłów do 
parlamentu a natomiast wprowadzić praski 
trzyklasowy system wyborozy, dająoy zawsze 
przewagę osobom majętnym, które płaoą duże 
podatki.

Korespondencye.
Wiedeń 11 grudnia.

( Frzedłoienie cukrowe. Sukcesy Węgrów. Kontyn
gent Karmienie bydła cukrem).

(y). Jak we wszystkich sprawaoh, tak i 
w sprawie cukrowej pokazuje się, jak wybor
nie umieją Węgrzy krzątać się koło swoioh 
interesów. — Z wniesionych właśnie w obn 
parlamentach przedłożeń, dotyczących bruksel
skiej konwenoyi, okazuje się, że zgodę Węgrów 
na jednolite załatwienie kwestyi cukrowej w 
obu połowach monarohii musiała Austrya oku

pić dosyć drogo, gdyż austryaoki przemysł 
cukrowniozy dobrowolnie musi opuszozać wę
gierskie rynki zbytu, a fabryki węgierskie je
dnym zamachem otrzymują kontyngent prawie 
o 300000 centnarów metrycznych większy od 
tego, jaki miały dotychczas, należąc do kar
telu. Węgierscy fabrykanci oukru mogą więo 
zacierać ręoe z radości, gdyż otrzymują milio
nowy podarunek, w Austryi jednak rządowy 
projekt rozwiązania kwestyi cukrowej wzbu
dza poważne obawy w sferaoh fabrykantów a 
zarazem przykre rozozarowanie w szerokich 
warstwach ludnośoi. Liozyły one bowiem na 
to, że skoro państwo nie będzie odtąd płaciło 
premii za wywóz oukru, a zatem oszczędzi oo- 
rooznie 18 milionów koron, przeto sam rząd 
w nowym projekoie ustawy zaproponuje obni
żeni 3 dotychczasowego podatku od oukru, aże
by przez to powiększyć jego konsumoyę, tym- 
ozasem rząd korzysta ze sposobności, aby po
większyć doohody państwowe o kilkanaście 
milionów rooznie i nie tylko nie proponuje 
zniżenia podatku od oukru, ale przeciwnie w 
motywaoh przedłożenia daje do zrozumienia, 
iż w obecnej sytuacyi zniżenie to jest niemo
żliwe.

Co się zaś tyczy samego przedłożenia rzą
dowego, to główne postanowienia jego są na
stępujące : Podatek od cukru pozostaje nadal 
w dotychczasowej wysokości, zaś oło od oukru 
zagranicznego, sprowadzanego do A nstro-W ę
gier, zniżone zostaje w myśl postanowień kon
wenoyi brukselskiej na 6 franków za 100 kilo
gramów rafinady, a 5*/, franka od 100 kg. in
nych sort oukru. Tc oło sześoiofrankowe sta
nowić ma oohrouę krajowej produkcyi przed 
konknrencyą zagraniczną, a zarazem będzie 
ono poniekąd regulatorem oen oukru w kraju. 
Gdyby bowiem krajowe fabryki żądały za swój 
cukier oeny wyższej od ceny cukru zagrani
cznego, powiększonej o koszta transportu i
0 oło 6 fx«nków na 100 klg w takim razie 
oozywiśoie opłaciłoby się kupcom sprowadzać 
cukier zagraniczny.

Ażeby zapewnić zarówno austryaokiemu 
jak i węgierskiemu przemysłowi cukrownicze
mu wewnętrzne rynki w obrębie każdej poło
wy monarohii, skontyngentowana zostaje pro- 
dukoya oukru, podobnie jak to ma miejsce ze 
spirytusem, to znaczy, oznaczona zostaje do
kładnie ta ilośó cukru, jaka po zapłaceniu po
datku konsumoyjnego może być wprowadzona 
do konsumoyi. Osobny kontyngent oznaozono 
dla Austryi* osobny dla Węgier, a osobny dia 
Bośuii i  Heroogowiny. Dla Austryi oznaozono 
go na rok najbliższy na 2,770.340 centnarów 
metryoznych, dla Węgier na 863.660, a dla 
Bośnii i Heroogowiny nt. 26.000 oentnarów me- 
trycznyoh. Kontyngenty na lata następne nsta- 
nawiaó będą oba rządy w porozumieniu na 
podstawie konsumcyi roku poprzedniego. Owóż 
w tych postanowieniach o kontyngencie tkwi 
największa korzyśó Węgier. Kartel przyzna
wał bowiem dotyohozas fabrykom węgierskim, 
któryoh jest 21, podczas gdy Austrya ma ioh 
aż 236, maksymalny kontyngent 564.000 oentna
rów metrycznysh, obecnie więc przyznaje im 
rząd o 287.000 oentnarów więoej. Przez to zy
skują Węgrzy możność założenia nowyoh kilku 
lnb kilkunastu fabryk oukru, podozas gdy au- 
stryaokie fabryki muszą ogromnie ograniczyć 
swą produkoyę. Przy oznaczeniu kontyngentu 
posunął rząd austryaoki swą uprzejmość wzglę
dem Węgier tak daleko, iż za podstawę ozna
czenia kontyngentu węgierskiego przyjęto taką 
oyfrę konsumoyi cukru na Węgrzeoh, jakiej 
tam jeszcze nie było. Od 1 listopada 1901 do
1 listopada 1902 skonsumowano bowiem na 
Węgrzeoh wszystkiego 786 906 centnarów me- 
tryoznyoh cukru, a kontyngent węgierski ozna

ozono na 863 660 oentnarów, a więo o przeszło 
10*/, wyżej, podczas gdy kontyngent au- 
stryaoki jest tylko o 5% wyższy od kensum- 
oyi z roku 1901, a o 70.000 oentnarów mniej
szy od tego kontygentn, jaki anstryaokie fa
bryki miały przyznany w obrębie kartelu.

Co do indywidualnego rozdziału kontyn
gentu pomiędzy poszozególne fabryki, to w tej 
mierze wniesione zostanie dopiero później oso
bne przedłożenie. O ile dotyohozas wiadomo, 
zamierza rząd podobno rozdzielić ten kontyn
gent w miarę tego, ile surowego oukru do
tychczas każda fabryka produkowała. Każdej 
fabryce wolno będzie albo samej wyrobić przy
znany jej kontyngent, albo sprzedać go rafine- 
ryom. Małe fabryki uzyskać mają jakieś spe- 
oyalne ulgi.

Cukru na eksport wolno wyrabiać każdej 
fabryce tyle, ile się jej podoba, idzie tylko 
o to, aby znalazła nabywców na niego.

Swobodny handel cukrem między Au- 
stryą i Węgrami ustaje i tak, jak to ma miej
sce z tytoniem i solą, ani Anstrya nie będzie 
sprowadzała cukru węgierskiego, ani Węgry 
anstryaokiego.

Wspomnieć jeszcze godzi się o jednem, 
bardzo wainem postanowieniu projektu rządo
wego, a mianowioie, że oukier, przeznaczony 
na karmę dla bydła i do oelów przemysło
wych, może być uwolniony od podatku. Tsn- 
dencyą tego postanowienia jest dać impnls do 
karmienia bydła oukrem, oo w Anglii, a od 
pewnego ozasu i w Niemozeoh praktykują 
z nadzwyozajnem powodzeniem. Niewiadomo 
jeszcze tylko, z jakiemi formalnośoiami i szy
kanami binrokratycznemi połączone będzie 
w Austryi wystaranie eię o uwolnienie od po
datku oukru, przeznaozonego na karmę dla 
bydła.

List do Redakcyi.
(W  sprawie upadku hodowli koni w Galicyi).

Ośmielam się podnieść głos w sprawie 
tak ważnej dla hodowli galicyjskiej: o propo- 
zycyach wyśoigów lwowskioh. Z żalem mnszę 
skonstatować usuwanie się wszystkich warstw 
od tej dźwigni krajowego bogactwa — bo
gactwa w koniacb. Rząd traktuje Das po ma
coszemu (yide S. Bojanowskiego : „Nasze konie 
w Turynie®), ziemiaństwo nie ma zasobów, by 
podnosić ohów, ogół jest wrogi, a w najle
pszym razie obojętny. Trzeba koniecznie 
więc sanaoyi tyoh stosunków < Zmianą progra
mów pnblioznyoh prób koni może da się bodaj 
odsunąć złe, a czas przyniesie lekarstwo. Nie
szczęściem jest dla sportu naszego odrę
bność Narodowego Towarzystwa i Zachęty. 
Wyścigi sędziszowskie można zlać z lwowskie- 
mi, w jesieni zaś urządzić li tylko premiowa
nie koni, popisy skakania, biegi . arabskie, 
wierzchowców, włościańskie, jazdy panów (by 
ueunąó smutny fakt, że tego roku oprócz u- 
działu p. Ostaszewskiego w biegu kuców, ani 
jeden Polak-oywilny me wsiadł w siodło), go
nitwę myśliwską, jazdy kłusowe i bieg hodo
wlany. Wyśoigi takie byłyby bardzo zajmu
jące i nadzwyozaj korzystne. Na meeting 
lwowski jestem stanowozo za wpuszozeniem 
koni wszystkich krajów. Wieloy hodowoy z 
Zaohodu nie będą wyprawiali się do dalekiego 
Lwowa po prowineyonalDe nagrody, wezmą za 
to udział liozny pp. oficerowie. Będzie to ko
rzystnie, gdyż: 1) może jezdne pułki przyczy
nią się ooś do dotacji, 2) wielu ofioerów jest 
hodowcami (np. por. Koller), którzy mogą we
sprzeć świeżym materyałem nasz kraj, 3) wie
le dobrych klaczy weszło do nas za pośrednic
twem pp. ofioerów. Również korzystnie było- 
by, gdyby Lwów odwiedzili pomniejsi hodow-

Z literatury historycznej.
Albert Sorel. Sprawa wschodnia w X V III  w. 
Pierwszy podział Polski i traktat Kainardźyjski. 
Przełożyli z upoważnienia antora słuchacze uniwer
sytetu lwowskiego, z przedmową Szymona Askena- 
zego. Lwów. Nakładem księgarni H. Altenberga.

Warszawa — E. Wende i Spółka. 1908.
Dooent hisboryi w naszym uniwersytecie 

dr. Askenaze zaohęoił młodyoh adeptów tej 
nauki do przetłómaozenia dzieła Sorela o spra
wie wschodniej. Stąd wypłynęła dla nich ko
rzyśó naukowa, a nasza literatura historyczna 
wzbogaoiła się o jedno znakomite dzieło, w do
datku takie, które nas samyoh w większej 
ozęśoi dotyczy, a za autora swego ma jednego 
z najdzielniejszych dziś historyków francu
skich, przyjaoieła Polaków, członka krakow
skiej Akademii umiejętności. A  ponieważ Sorel 
kończy właśnie 60ty rok życia, więo też równo- 
oześnie przełożeniem jego dzieła na polską mo
wę nozoili go nasi młodzi historyoy.

Kim jest Albert Sorel ? Dr. Askenaze tak 
go kreśli w swojej przedmowie: „Sorel jest
historykiem w pełnem pojęciu słowa, to zna- 
ozy, w jedynie zdrowem, potrójnem, a najści
ślej zespolonem pojęciu: naukowem, pisarskiem 
i obywatelskiem. Z takiego dopiero doskona
łego zespołu powstaje historya prawdziwa. Nie 
ozęsto też zjawia się ona w tej przyrodzonej 
swojej postaci. Najozęśoiej na jej miejsce wdzie
rają się mniej lub więoej samozwańoze wy
twory pośledniego gatunku, poozęte bądź z rze
mieślniczej pedanteryi, bądź z płaskiego dyle- 
tantyzmu, bądź z wyrachowanej tendencyi. 
Roi się też dzisiaj od rozlioznego gatunku 
pseudohistoryków, podszywająoyoh się pod go
dność dziejopisów. Roi się ta pseudohistoryczna 
rzesza od usłużnych działaczy politycznych,

któryoh czytać niezdrowo, od tanich feljetoni- 
stów, któryoh czytać nie warto, albo wreszcie, 
bodaj najgęściej, od sztywnych i zarozumiałych, 
a oittsnyoh i bezpłodnyoh erudyoyjnyoh zawo
dowców, których czytać zgoła niepodobna. 
Tem rzadszy, tem szanowniejszy prawdziwy 
przedstawiciel prawdziwej historyi. Takim jest 
p. Sorel®.

Należy on nie tylko do Francyi ale do 
całego europejskiego ogółu. Dzieła jego tłóma- 
ozone były na język niemiecki, angielski, ro
syjski. ■ Karyerę swą pisarską rozpoczął podo
bnie jak Maoaolay, Taine i Rankę od prac bei- 
letrystyoznyoh i pissł powieści. Było to przy
gotowanie literaokie, które potem wpłynęło do
datnio na jego prodakoyę w zakresie historyi.

Od Flauberta nauczył się przenikliwości, 
analizy psyohoiogioznej od St.endhała, szerokie
go rzutn oka na ogrom splątanych stosunków 
od Balzaca. Podczas wojny francusko pruskiej 
wziął udział w pracach francuskiej delegaoyi 
dyplomatyoznej, która usiłowała wywołat in- 
terwenoyę mooarstw earopej*kioh na korzyśó 
Frauoyi. O zabiegach tej delegacji napisał So
rel dzieło, które zdobyło ma rozgłos. Kiedy 
nazajutrz po owej annóe terrible nastąpiła wśród 
przewodników dnohowych Franoyi refleksja a 
Hipolit Taine przystąpił do swoioh wielkich 
badań nad „Źródłami Francyi współczesnej®, 
wtedy także dzięki jego zaohęoie, stworzono w 
Paryżu Szkołę nauk politycznych, a z polece
nia Tainea jego przyjaciel i uozeń Sorel objął 
w tej szkole wykłady najnowszyoh dziejów Eu
ropy. Nie brak tam było lioznej rze
szy słuchaczów polskioh, którym Sorel nie 
skąpił zachęty i pomooy w samodzielnych ich 
pracach, wskazując im żywotne i doniosłe te
maty z nowoozesnyoh dziejów polskioh. Wiele 
wrzawy w swoim ozasie wywołała w kołaoh 
UozoDych wyoieozka Sorela w dziedzinę pra
wa międzynarodowego. Nauozony smntnem do

świadczeniem polityoznem, zapragnął on wnieść 
w tę dziedzinę trzeźwość i krytyoyzm, wskutek 
ozogo posądzono go, że głosi prawo międzyna
rodowe pozystywietyczne, odarte ze wszelkiego 
piętna idealnego, „Przepisy prawa międzyna
rodowego — pisał Sorel — są analogiozne do 
praw historyi, praw polityki, a w innym rzę
dzie zjawisk — do praw hygieny. Prawo mię
dzynarodowe nie istnieje woale poza obrębem 
zwyozajów, przestrzeganyoh przez narody, oraz 
zobowiązań zaciąganych przez państwa®. Takie 
zasady historyka, patrząoego na teoryę „prawa 
narodów® z praktycznego punktu widzenia, 
spotkały się z wielką opozycyą wśród speoya- 
listów prawników, grupujących się około wy
dawanego w Gandawie „Przeglądu prawa mię
dzynarodowego® i wysnuwająoyoh misterne 
teorya z ozystyoh pojęć. Wkrótoe jednak wy
padki historyczne dały Sorelowi sposobność 
zużytkowania swyoh zapatrywań w dziele wa- 
żniejszem. Było to w ozasie ostatniej wojny ro 
syisko-tnreokiej. Uwaga świata oałego skiero
wana była na fortyfikaoye Plewny, na wąwozy 
Szypki, na nieśmiertelną a tak groźnie na no
wo rozbudzoną sprawę wschodnią. Wówczas to 
wystąpił Sorel ze zn&komitem swojem studyum
0 „Sprawie wsohodniej i o pierwszym podziale 
Polski". W  dziele tem objaśnił Sorel związek 
między sprawą polską a sprawą wsohodnią, i 
rolę Polski w układaniu się t. zw. równowagi 
mooarstw europejskich. Najznakomitszem dzie
łem Sorela jednak jest wielka historya »Earopy
1 rewoluayi francuskiej* doprowadzona do Na
poleona. Na Napoleonie utknął Sorel, ale w mo
wie wygłoszonej w Akademii francuskiej, na 
cześć swego poprzednika na krześle akademi- 
okiem, Tainea, nie zawahał się oświadczyć, że 
i Taineowi nie udało się odtworzyć postaoi Na
poleona. Oto oo Sorel mówi: »Napróżno Taine 
zgromadzał, mieszał kruszce, napróżno coraz 
większych przydawał żarów; nie było powino-

waotwa i z tygla nie wylewał się spiż dla po- 
sągu*.

Wróćmy do dzieła o »Sprawie wschodniej 
i o pierwszym rozbiorze Polski*. W  dziele tem 
pokaznje Sorel na przykładzie, do ozego pro
wadzą w praktyce tak zw. prawa narodów. 
„W  XVIII wieku—pisze on— podstawą prawa 
narodów był system równowagi polityoznej. Do
prowadził on jednak śoiślelogioznie do naruszenia 
własności i do wywłaszozenia posiadaozy, aby za
prowadzić sapomocą sprawiedliwej równowagi 
pokój w świacie. Polska nie mająca woale 
granic naturalnych i rozciągająca się na ob
szernych płaszezyzoaoh między Anstryą, Pra
sami i Rosyą, zdawała się byó terenem przygo
towanym przez naturę do podobnych operaoyi 
politycznych*.

Doskonale w dziele Sorela zarysowuje się 
postać Fryderyka Wielkiego, zwłaszcza bardzo 
ciekawe są wyjątki z jego listów i z pamię
tnika, malujące cynizm tego wladzey, jego za
patrywania na historyę i politykę, świadozące
0 umyśle trzeźwym, ale pozbawionym wszel
kiego idealizmu. I tak po pierwszym rozbiorze 
pisze Fryderyk do swego brata ks. Henryka: 
„Teraz skońozyliśmy z rzeozą najważniejszą. 
Połąozy to trzy wyznania: greckie, katolickie
1 kalwińskie, spożyjemy bowiem jedną hostyę — 
Polskę, i jeżeli nie zbawi to naszyoh dusz, to 
z pewnośoią będzie z wielką korzyśoią dla na
szych państw". W czasie, gdy Marya Teresa 
biła się w piersi i uspokajała wyrzuty sumie
nia z powodu udziału w rozbiorze Polski do- 
bremi ohęoiami, wielki Fryderyk szydził z ofiar 
swej nieubłaganej polityki i plwał w małyoh 
pamfletach, naśladowanyoh z Woltera, gryzą- 
cem naigrawauiem, którem lubił przytłaczać 
swyoh pokonanyoh przeciwników. „By przed
stawić panu moje zajęoia — pisał do Wolte
ra — muszę powiedzieć, że zaledwie odzyska
łem władzę w prawej ręoe (miał silny atak

podagry), odważyłem się na zabazgrywanie pa
pieru nie w oelu nauczania publioznośoi euro
pejskiej, która ma oczy zupełnie otwarte, lecz 
by zabawić się. Opiewam nie zwyoięstwa Ka
tarzyny, leoz szaleństwa konfederatów®. Nie 
dosyć mu było obdaroia Polaków, ohci&ł im 
zabrać nawet ten rodzaj uroku, jaki zawsze o- 
taoza nieszczęśliwego, i uczynić ioh śmiesznymi:

Dzieoi Bieprawe waśni wsajemnych,
Chociaż wyniośli, uparci w swyoh sporach,
Byli łatwi do zwyciężenia,
Bo przenosili rąbanek nad walkę.

Opisuje ich tak na początku swego poe
matu, by usprawiedliwić dziwną mowę, jaką 
ma do nich Pokój pod koniec szóstej pieśni:

Bezwiednie nakrywaliście sami stół 
Dla waszych potężnych sąsiadów,
Uznajcie więc za dobre i słuszne,
Źe ci sąsiedzi podzielą się jadłem.
Oto są owoce waszego szaleństwa.

Taki jest sens moralny pamfletu pt. „W oj
na konfederatów®. Fryderyk rozwinął tę myśl 
potem n oiężkiem piśmidle „Wojna domowa 
Genewy®, rzeczy niesmacznej, odpowiadającej 
w zupełnośoi podrzędnemu natchnieniu, które 
ją zrodziło. Oała żywość umysłu króla malnje 
się za to w „Dyalogu umarłyoh między ks. 
Choiseulem (ówozesnym dyplomatą francuskim), 
hr. Struensee i Sokratesem®, który Fryderyk 
napisał w ozasie, gdy knryerzy, niosący traktat 
podziałowy, krzyżowali się na drogach do W ie
dnia, Berlina i Petersburga. Tak ks. Choiseul, 
jak i hr. Struensee, duński Ruy-Blas, tyli je
szcze, ale Fryderyk nie liczył się z chronolo
gią. Ze wszystkich tyoh trzech osób drwi so
bie król pruski, Sokratesa np przedstawia jako 
suohego encyklopedystę, którego onotliwe sy
stemy obali, jeden łaskawy nśmieoh człowieka

Incasso weksli i przekazów na wszystkie miejsca w kraju 
i zagranicą przyjmuiąi

S o k a l &  L iii en
Dom bankowy I kantor wymiany.

Kurwił i  prowincyi sałatwiamy odwrotną poostą bet dolia—nia prowisyt
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07 z*graniozni np. p. Sohindler, p. Mrayik 
i t  p.. Jfdjż dobryoh reproduktorów mogą do
starczyć nam tylko gorętsze okolioe. W  bie
gach przeszkodowych konie zagraniczne nie 
■ą dla nas zbyt groźne, w płaskich więcej, ale 
przeoiw temn mośna się obwarować ulgami 
wagowemi. Bieg ogierów można oddać szer
szej konkurenoyi, zostawić atoli inne dotaoye 
rządowe. Żeby wytworzyć większy materyał 
klaozy, powinno się dodać jeden bieg kla„Oax* 
dla galioyjskioh. Biegi półkrwi powinno się 
zarezerwować dla krajowych koni, jak też i bieg 
pooieszenia. Konie z północy rozwijają się 
tak póśno („Ohorąiy"), te możemy machnąć 
ręką na biegi 2-latków. Nie życzyłbym sobie 
atoli otworzyć dla wszystkioh koni biegu z pło
tami hr. Potockiej; bieg ów z ofiarności kra
jowej mógłby łatwo pójść w rydwan zwycię
ski sportsmana niekrajowego, gdyż modą jest 
pędzić — we Węgrzech szozególnie — nawy- 
wraoająoe się płotki.

Ułożywszy lwowskie wyścigi rozumnie, 
możnaby uzyskać doskonały materyał do pro- 
dukoyi półkrwi, podnieść dzisiejszą i uzyskać 
klaoze, jako matki przyszłyoh krajowych ogie
rów pełnej krwi, niezdolnych 00 prawda do 
reprodukoyi wyścigowców, ale bodaj na sta- 
oyjne zdolnyoh reproduktory; wzmocnić mate- 
ryalnie nasze Towarzystwa, żeby m«gły bez 
szkody urządzać takie publiczne próby, jakie 
ua poozątku wymieniłem, wykształcałoby się 
także nadal dzielnyoh jeźdźców dla o. i k-armii.

W. Przemyski.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu").

Wiedeń 12 grudnia. Na poozątku wozo- 
rajssego posiedzenia poseł K l e e w e i n  doma
gał się, aby postawione w Izbie wnioski o wy
powiedzenie traktatów handlowych z Włocha
mi i Serbią przekazano bez pierwszego czyta
nia komisyi, a to ze względu na ważność tych 
wniosków. Prezydent oświadczył, że jeżeli nikt 
się temu nie sprzeoiwi, żądanie posła będzie 
wypełnione. Tak się też stało.

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi 
nad ustawą o handlu obnośnym. Przemawiali 
pp. Spinoio, Marohet, Steiner i radzca sekoyj- 
ny Weigelsperg, który występował przeciw 
pozwoleniu na handel obnośny cukierkami i 
okularami, ze względów sanitarnych.

Dyskusyę doprowadzono wczoraj do § 12, 
poozem obrady przerwano. Dalszy oiąg dzisiaj.

Poseł Malik postawił nagły wniosek, do- 
magająey się, aby Izba natychmiast przystąpi
ła do obrad nad ustawą o terminowym handlu 
zbożem, odesłaną przez Izbę panów.

Konieo poziedzenia o godzinie 4 minnt45.
Przy nzupelniająoym wyborze ozłonka ko

misyi budżetowej, dokonanym na wozorajszem 
posiedzeniu, - wybrano p. Dawida A b r a h a- 
m o w i o z a.

Wiedeń 12 grudnia. Po posiedzeniu Izby 
zebrali się liozni posłowie na naradę nad tem, 
jakie należy ząjąó stanowisko wobec propono
wanych w nowej niemieokiej taryfie oelnej ceł 
od jęczmienia i słodu.

Po obszernej dyskusyi wybrano komitet, 
któremu polecono przygotować odpowiednie 
wnioski. W  skład komitetu wszedł między in
nymi także p. K o l i s o h e r .

Komisye oukrowe Izby poselskiej i Izby 
panów zebrały się wozoraj w południe na na
radę nad wniesionymi onegaaj przez rząd 
przedłożeniami w sprawie cukru. Reprezentant 
rządu radzoa ministeryalny B e r n a o k i da
wał wyjaśnienia. Obrady uznano za poufne.

Komisya klubu ozeskiego, wybrana dla 
wypracowania elaboratu czeskiego, obradowała 
wozoraj nad projektami pp. Herolda, Zaozka, 
Kramarza, Prokopa, Gregra. Uohwalono wziąć 
za podstawę projekt Kramarza, a nznpełnić go 
z innych projektów. Wybrano snbkomitet dla 
ostatecznego zredagowani* elaboratu.

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegramy „Prtegląduu).

Berlin 12 grudnia. Na wczorajsze posie
dzenie parlamentu przybył także kanolerz 
Bnelow. Na porządku dziennym był dalszy 
oiąg dyskusyi szczegółowej nad ustawą o ta
ryfie oelnej. P. B a s s e r m a n n  (naród, l i b) 
wnosi o przyjęcie wniosku Kardorffa i odrzu- 
oenie zaproponowanych do niego poprawek. 
Powiada on: „Wniosek mój jest ozęśoią kom
promisu, 00 do którego mam pewne podstawy 
do przypuozozenia, że i rządy związkowe nań 
się zgodzą. Gdyśmy kompromis zawarli, mie 
liśmy to przekonanie, że zwyoięstwo eooyali- 
stów pociągnęłoby za sobą nieobliczalne na
stępstwa dla całego naszego życia ekonomi
cznego. Kompromis przyszedł do skutku na 
podstawie nohwał kornisyjnyoh, a wyłączono

tylko wszystkie zmiany wniosku Kardorffa. 
Zrzekamy się dalsayoh proposyoyi 00 do zmian 
taryfy, chooiaź niektórym posłom nie podoba 
się unormowanie pewnych pozyoyj taryfy, ale 
uwzględnimy to, że oała taryfa celna na 112 
posiedzeniach była gruntownie przedysku
towana".

Kanclerz oświadoza, że nie może uważać 
wymienionych we wniosku Kardorffa zniżeń po- 
zyoyi autonomicznej taryfy za pożądane, je
dnakże jeżeli parlament je uchwali, to rząd 
zastanowi się nad niemi poważnie i życzliwie 
(śmiech na lewioy). Rządy związkowe są zde
cydowane przy zawaroiu traktatów handlo
wych zapewnić krajowej hodowli bydła oohro- 
nę celną w takiej wysokośoi, jakiej wymaga 
pomyślny jej rozwój. Rządy związkowe nie 
przyjmą też do żadnego traktatu handlowego 
lub układu z któremkelwiek państwem takie
go postanowienia, któreby im uniemożliwiło 
zarządzić te wszystkie środki weterynarno- 
policyjne, które są potrzebne do zapobieże
nia eawleozenia zarazy bydlęoej z zagranicy. 
(Żywe oklaski od stronniotw większości — 
śmieoh na lewicy).

Przewoduioząoy zawiadamia, że wpłynęły 
dwa wnioski sooyalisty Albrechta; pierwszy 
zawiera poprawkę do wniosku Kardorffa, drugi 
zmianę taryfy oelnej. Odczytywanie tych wnio
sków, obejmujących 50 stronio arkuszowych, 
zajęło 83 minut. Przewodniczący podnosi, że 
nie mógł dać tych wniosków, do drnkn, bo m i- 
nnskrypta musiały zostać u niego, a nie wnie
siono ioh w dwóoh egzemplarzach.

B e b e 1 w ostrych słowach atakuje stron
nictwo większości i rząd za to, że wniosek 
Kardorffa ma być załatwiony tak od razu za 
jednym zamachem; obniża to godność parla
mentu niemieokiego w oczach narodu niemie
ckiego i w oezaoh oałego świata. Stronnictwa 
większości potratowały (haben niedergetram- 
pelt) regulamin. (Wrzawa). Przewodni cząoy 
karci ten wyraz.

B e b el powiada dalej, że uroczyste oświad
czenia rządów związkowych zignorowano w spo
sób haniebny przy rokowaniach zakulisowych 
nad wnioskiem Kardorffa. (Protesty). Z obawy
Srzed wyboroami zwolennicy wniosku K*r- 

orffa przynajmniej coś ohoieli zyskać dla tych 
wyborców. Ale w wyboraoh spadnie na nioh 
sąd Indowy taki, i&kiego jeszcze nie było. (Ży
we oklaski sooyaiistów. Smieoh na prawioy).

P. M u e l l e r  powiada, że większość w ja
skrawy sposób złamała prawo. Następnie przy
jęto wniosek Spahna o zamknięcie dyskusyi 
195 głosami przeoiw 113, a po kilku mowaoh 
przyjęto 202 głosami przeoiw 119 drugi wnio
sek Spahna o preejśoie do porządku dziennego 
nad wszystkiemi poprawkami. Z kolei przyjęto 
wniosek Kardoffa 184 głosami przeoiw 136. 
Wreszcie przyjęto 182 głosami przeoiw 136 §. 
1 ustawy o taryfie oelnej, tak jak on stę przed
stawia obecnie po prsyjęoiu wniosku Kardoffa. 
Tem samem drugie ozytanie przedłożenia oel- 
nego jest zakońozone. Obrady nad petyoyami 
i rezoluoyami odłożono do trzeoiego czytania.

Następne posiedzenie w sobotę, na po
rządku dziennym trzecie ozytanie przedłożenia 
oelnego.

Wojna w Weneeueli.
(Telegramy „Przeglądu").

Lagualra 12 grudnia. Prezydent Castro 
wydał odezwę, w której nazywa zabranie okrę
tów wojennyoh weneouelskioh przez Niemoy i 
Anglię postępkiem niesłyohanym, nieusprawie
dliwionym i nieszlaohetnym i oświadoza, że pra
wo jest po stronie Weaeoueli. Prezydent wezwał 
wszystkie prowinoye, naleśąoe do republiki 
Weneoueli, by dostarczyły żołnierzy i wszyst
kie oświadozyły gotowość do tego

Londyn 12 grudni*. W izbie gmin oznaj
mił podsekretarz parlamentarny dla spraw za 
granioznyoh Cranborne najnowsze wiadomośoi 
urzędowe z Weneeueli, Potwierdzają one zaję 
eie trzeoh okrętów weneeuelskioh w Lagnaira 
przez okręty wojenne ang elskie i niemieckie. 
Donoszą też, że jeueralnego konsula angiel
skiego w Kerska* aresztowano; niewiadomo 
jednak, czy doniesienie to jest prawdziwe. Wi- 
oekonsul angielski w Lagnaira udał się wraz 
z kilkoma kobietami i dziećmi na jakiś okręt 
angielski. Słychać, że Castro zatrzymuje nie- 
mieokioh i angielskich poddanyoh jako zakła
dników. Według najświeższyoh wiadomośoi, 
poddani augialsoy są wprawdzie uwięzieni, ale 
nie ponieśli szwanku.

Laguaira 12 grudni*. Czynią się tu wiel
kie przygotowania wojenne. Oczekują przyby
cia z Karakas 2100 ludzi pod wodzą jenerała 
Ferrer’a.

Laguaira 12 grudnia. „Biuro R 9utera“ do
nosi, te armia weneouelska z naj większym po
śpiechem, wraz z armatami, udała się z Kara

kas do Laguairy. 0*ąśó ludności dobrowolnie 
■•tonęła do służby wojskowej. Rząd weneouel- 
ski jest mocno przekonany, iż armia jego bę
dzie mogła stawić skuteczny opór wojskom 
niemieckim i angielskim.

Laguaira 12 grudnia. „BiuroReutera" tak 
opisuje zniszozenie okrętów w9neouel«kioh przez 
okręty niemieckie i angielskie: 10 łodzi nie
mieckich a 4 angielskie zjawiły się przed okrę
tami weneouelskimi i nie strzelając, wezwały 
j’e do poddania się. Następnie łodzie te wzięły 
flotylę weneeuelską w posiadanie w imieniu 
cesarza niemieokiego i króla angielskiego. Nie- 
mieoka kanonierka „Panther* wpłynęła pod
czas tego do portu i przygotowała się do boju. 
Okręty weneeuelskie wyciągnięto następnie a 
przystani, a o godzinie 2 nad ranem zatopiono 
okręty „Jenerał Crespo", „Tutnrioo" i „Marga
rita". Tylko okręt „Assun" uszedł temu loso
wi, ponieważ zastępoa Francyi oświadczył, że 
jest on własnością francuską. Dnia 9 bm. o go
dzinie 10 wieczorem wylądowało 130 majtków 
niemieckich i udało się do przedmieśoia Car- 
donal, gdzie znajduje się mieszkanie konsula 
niemieokiego Lentza. Odprowadzili oni konsul*, 
wraz z jego rodziną do okrętu „Viaeta“ . Wra- 
oająo z Oardonalu, spotkali oddział żołnierzy 
weneeuelskioh ; do starcia nie przyszło. O 6 
nad ranem wylądował oddział majtków angiel
skich w sile 30 ludzi i udał się do konsulatu 
angielskiego, skąd odprowadził konsula Shunok* 
z rodziną do okręk® „Retributiou". Zamieszka
łych w Laguaira Niemców i Anglików uwię
ziono, z wyjątkiem kilku, którzy się w domaoh 
•wyoh zabarykadowali. 320 majtków uwolniło 
ioh bez oporu ze strony krajowców. Tymcza
sem okręty sprzymierzone przygotowały się do 
bo ju i wpłynęły do portu. Stoją one no jrotwioy
0 310 stóp od urzędu celnego. Wylądowanie 
żołnierzy okrętowych roapoonęło się.

Laguaira 12 grudnia. Wozoraj rano przy
było tu 2000 żołnierzy pod wodzą ministra 
wojny. "W porcie znajduje się tylko angielski 
okręt wojenny „Indefatigable*. Panuje tn wiel
bię wzburzenie.

Wifamstad (na wyspie angiel*kiej Guraęao) 
12 grudnia. Biuro Reutera donosi, że podług 
najświeższych doniesień z Karakas, tłum, do 
którego przemówił Cautro z okna pałaou swe
go, pooiągnął prsed budynek poselstwa nie
mieckiego i wypił tam szyby kamieniami, ale 
nadaremnie usiłował wyłamać drzwi. Udało się 
oohronić żonę posła niemieckiego Pilgrima, 
która będąc od dwóch miesięoy ohorą, nie mo
gła udaó się za mężem na pokład niemieokie
go okrętu. Tłum obrzuoił też kamieniami kon
sulat niemiecki i dom, w którym mięsaka le
karz pani Pilgrimowej, Koehlerf i usiłował tam 
wtargnąć. Podczas aresztowania poddanyoh 
niemieokioh i angielskich panowało wielkie roz 
drażnienie. Kancelistę poselstwa niemieokiego 
aresztowano na plaou Boiiyar, podczas g a j 
tłum wołał: „Śmierć Niemcom! Precz z cudzo
ziemcami!1* Tłum podążył do dzielnioy, zamie
szkałej przez Niemoów i gromadził eię przed 
hotelem „Klindt*, gdzie jest klub niemieoki, 
oiągle odgrażaiąo się cudzoziemcom. Gdy poseł 
amerykański Bo wen dowiedział się o ty oh zaj
ściach, udał się sekretarz poselstwa amerykań
skiego do prazydenta Oastro. Po długiej roz
mowie z nim uzyskał to, że uwolniono dwóch 
wybitoyoh Niemców,

Waszyngton 12 grudnia. Poseł amerykań
ski Bowen telegrafuje, że wszystkioh podda
nyoh niemieokioh i angielskich w Lagnaira wy
puszczono na wolność.

Laguaira 12 grudnia. Biuro Reutera do
nosi, żs okręty wojenne odpłynęły stąd wczo
raj o godz. 6 wieczorem. Sądzą, że wior-ą one 
odpowiedź rządu weneouelskiego na żądanie 
obu mooarstw.

Przybyło tn z Karakas 18 armat. Dzień
1 noo zwożą amunioyę do portu Labigia, który 
panuje nad tutejszą fortyfikaoyą. Zbierają się 
liozne zastępy oohotników. Ludność stoi po 
stronie prezydenta Castro. Oprócz 20C0 ludzi, 
którzy przybyli tu pod wodssą ministra wojny, 
oczekują je&zoze 800 ludzi pod wodzą brata 
prezydenta Castro. Zastępcy Niemiec i Anglii 
odpłynęli na wyspę Trinidad.

'Rada miasta Lwowa.
Lwów. 12 grudnia.

Wozorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
rozpoozęło aię interpelacją p. Hudeoa w spra
wie strejku fzrmaoentów. Wszystkie prawie 
apteki — zdaniem mówcy — poslngują się 
obeonie pomocnikami, albo zupełnie nieukwa- 
lifikowanymi, albo takimi, którzy od dłngiego 
szeregu lat nic wspólnego z zawodem aptekar
skim nie mieli. Zapytuje przeto prezydenta, 
ozy wie o tem, że stosunki są tak opłakane i 
co zamierza uozynió, aby przynajmniej drogą 
pośrednią przyozynió się do załagodzenia spora.

Prezydent odpowiedział, że jakkolwiek 
Namiestniotwo już w tej sprawie interweniuje 
i usilnie się stara o pomyślne załatwienie spo
ru, to jednak z drugiej strony i jemu ta spra
wa leży gorąco na serou. Dlategoteż po wozo- 
rajszej debaoie w Magistraoie nad tą kwestyą, 
polecił z własnej inioyatywy speoyalnej komi
syi zbadanie stanu aptek. Komisya rozpoczęła 
jeszoze przedwczoraj rewizyę aptek i przeko
nała się, że jak dotychozas funkoyonują one 
zupełnie prawidłowo, bez źadnyoh nadużyć.

" 'Z  porządku dziennego przedstawił dr. 
Loewenstein zamknięoie raohunków miejskiego 
tramwaju elektrycznego. Sprawozdanie to wy
kazało, że dochód tramwaju elektryoznego 
w r. 1901 wynosił, mimo podwyższenia taryfy, 
zaledwie o kilka tysięoy koron więcej, niż w r. 
1900. Zakład dla oświetlenia elektrycznego zaś 
opłacał się tak dobrze, że nietylko pokrył 
wszystkie koszta, ale dał nawet 5%  na opro
centowanie włożonego kapitału i drobny zysk 
(1830 koron). Referent zaznaczył następnie, że 
obeonie, kiedy pobudki, działające przy pod
niesienia izryfy istnieć przestały, należałoby 
zniżyć znowu oeny jazdy, pod warunkiem je
dnak, że liczba kursujących wozów zostałaby 
zwiększoną (o sześć wozów nowych). W  kwe- 
styi tej wywiązała się bardzo ożywiona dysku
sja, w której zabierało głos wielu mówców.

P. R  i e d 1 krytykował niektóra szczegó
ły oyfrowe sprawozdania, zaznaczył, że byłoby 
wskazenem, aby na przyszłość tego rodzaju 
sprawozdania wcześniej radnym doręczano, ani
żeli w dniu posiedzenia, w końcu wyraził 
przypuszczenie, że może koszta administracyj
ne miejskiego aakładu elektrycznego są za wy
sokie, skoro wynoszą 4t>*/»

P, dr. R y d y g i e r  zwrócił uwagę na nie
które usterki w ruchu tramwaju. Oświadczył 
się aa zniżeniem oeny za przejazd jednej sekoyi 
w II klasie.

P. J o n a s z  krytykował' sprawozdanie ze 
stanowiska rachunkowego; żądał, aby bilanse 
ssa rok ubiegły przedkładane były najdalej do 
końoa czerwca, a zamknięoia rachunków rozda
wane radnym? najpóźniej na ośm dni przed po
siedzeniem. Postawił wniosek, aby staoye koło 
kawiarni wiedeńskiej rozdzielono w tez sposób, 
by jedna znajdowała się koło kawiarni, droga 
zaś na rogu ulioy Sykstuskiej.

P. R  u o k e r sądził, że sześó wozów no
wych nie wyataroy, aby komunikacja była 
wzorowa.

P. B a r  d a s z  podniósł, że cena za świa
tło elektryczne pobierana jest za wysoka.

P. B l u m e n f e l d  kładł główny ntoisk 
na rozszerzenie sieci tramwajowej.

Dr. L i l i a n  radził wstrzymaó się jeszoze 
z ostateczną decyzyą w sprawie zniżenia oeny 
biletów, natomiast proponował za zupełnem 
zniesieniem klasy I-ej.

Dr. A s d h k e n a z e  wyraził ubolewanie, 
że żaden żyd posady przy tramwaju elektry
cznym nie może otrzymać, w ozem widzi pe
wną niesprawiedliwość społeozną.

P. C z a r n e c k i  żądsł letnioh wozów i 
stanowozo zniżenia cen jazdy.

D y r e k t o r  p. Tomioki, interpelowany 
przez r. Riedla, odpowiedział, że większe za
potrzebowanie węgla, smarów i oliwy powsta
ło wskutek puszozenia w ruch drugiej maszy
ny do światła elektrycznego. Dowiódł nastę
pnie oyfrowo, że dla utrzymania wzorowego 
ruohn, z puszczaniem wozów oo sześó minut, 
wystarozy sześó nowyoh wozów. Następnie 
podniósł p. Tomioki sumiennośd służby tram
wajowej, ozego dowodem, że wypadków nie 
ma u nas prawie całkiem.

P. R  i e d 1 nazwał interes tramwajowy 
nierentownym i postawił wniosek, aby na 
przyszłość przedkładano Radzie zamknięcie ra
chunków w ten msposób, jak K, się robi budżet 
gminny.

P. B i e n i e d z k i  popierał wniosek p. 
Liliana w sprawie zaprowadzenia tyłka jednej 
klasy w nowyoh tramwajach.

Referent dr. L o e w e n s t e i n  odpowia
dał wyozsrpnjąoo na wszystkie zarzuty, pod
niósł wreszoie w końoowym wywodzie obywa
telskie sumienie dyrektora kolei elektrycznej 
p. Tomickiego, który popiera przemysł krajo- 
my, używając do opalania kotłów nafty i któ 
ry zawsze staje gorąoo w obronie intere
sów miasta.

Ostatecznie uchwalono zniżyć oeny prze
jazdu na jednej sekcyi klasą pierwssą z dzie- 
sięoiu hal. na ośm, a klasą drugą z ośmiu 
na sześć Inne wnioski nie przeszły.

Posiedzenie zamknął prezydent o godzinie 
w pół do 10-tej. ,

KRONIKA
L w ó w  11 grudnia.

Nowa isksa aptekarska wchodzi w  żyoie 
z dniem 1 styoania 1903 a podwyższa ona należy-

z wyźszyoh sfer. Ale siła logiki przewyższa w 
końou nienawiść i autor wyśmiawszy Choiseula, 
gtruenseego i Sokratesa, popada potem w apo- 
logię własnych ozynów i wkłada w usta Struen- 
•eego taką maksymę: „Wielkiego geniusza mo
żna poznać po śmiałych przedsięwsięoiaob, do
konywa on rseozy, które nie miały przykłada, 
■krnpnły zostawia starym babom, a sam dąży 
wprost do celu, nie lioząo się z środkami “. 
Choiseulowi zaś każe tak przemawiać do So
kratesa: „Niech twoja łysa głowa zrozumie, że 
zamaohy stanu nie są prze-tępstwami i że 
wssystko, oo przynosi sławę, jest wielkiem... 
Wiedz panie filosofie, że nie moina mieć oia- 
■nego sumienia, gdy się rządzi światem*.

Wobeo Woltera nie był Fryderyk szcze
rym, bo nie choiał, by go współoześni sądzili 
nieprzychylnie i nie dowierzał poohlebstwom 
filozofa. Wolter przeczy ta wssy „ "'njnę konfe- 
deratów**, napisał do Fryderyka : „Jestto pra- 
wdsiwie królewski kawałek, przeznaczeniem 
W. K. Mośoi jest zadziwić ziemię. Nie wiem, 
gdzie W. K. Mość się zatrzyma, wiem tylko, 
że orzeł pruski płynie daleko*. Na to odpisał 
Fryderyk, wzajemnie poohlebiająo uczone
mu i sławiąo jego wieczną młodość : „Szozę-
śliwy, kto potrafi tak jak pan połączyć wyo- 
brażaię z rossądkiem. Daleko wyższe jest to 
od nabyoia kilku prowinoyj, któryoh nawet 
nie widać na kuli ziemskiej i które w prze
stworzach niebieskich wydają się zaledwie jak 
ziarnko piasku. Oto marność, którą my polity
cy zajmujemy się... Zwróć pan jednak uwagę 
na to, że sprawa rozbioru Polski odbyła się 
bez przelania krwi i encyklopedyści nie będą 
już mogli deklamować przeoiw zbójeokim naj
mitom- Odrobina atramentu z pomocą p ióra , 
wszystkiego dokonała i Europa będzie wolna |

od zamieszek*. Fryderyk uprzedzał więo kry
tykę, lecz ostrożność ta była zbyteozną, jak 
się okazuje z odpowiedzi W oltera: „Utrzymu-

ią, że to W . K. mość podał myśl podziału 
dolski, i wierzę temu, gdyż widać w tem ge

niusz, i traktat odbył się w Poozdamie*. Cno- 
oiaż tak poohlebną była poohwała, król pruski 
jednak ją odrtuoił. „Nie wiem nio o żadnym 
traktaoie, zawartym w Poczdamie lub Berlinie. 
Wiem tylko, że go podpisano w Petersburgu. 
Wiem także, żs w Europie podział Polski po
wszechnie mnie przypisują, ale to nieprawda. 
Nie było tu żadnych matactw, podział ten był 
jedynym środkiem uniknięoia powszechnej 
wojny. Spełniałem urząd Kapuoyua, gasiłem 
ogień*.

Jeżeli Fryderyk odrzuoał zasługę wyna
lazku, to z pewnością nie dlatego, żeby eię, 
wstydził swego postępowania, lecz jego listo
wne stosunki z Wolterem były dla niego ko- 
respondencyą pół-oficyalną; przedstawiał tu 
rzeczy nie tak, jak je sam widział, lecz jak 
ohciał, by na nie patrzano. Opinia publiczne 
nie była jednak dla niego sędsią, przed któ
rym schyla się głowę, ale orężem, który może 
szkodzić, gdy się go nie używa. „Zaohowuję 
miłozenia o wypadkach tak świeżych, że wspo
minać o nich byłoby niedyskreoyą* — mówił 
Fryderyk. Tymozasem naginał zręoznie prawdę 
do wymagań swej polityki. Zaohowywał rewe- 
laoye dla swych Pamiętników, a zwierzał się 
tylko w poufnych rozmowaoh. Z W ol
terem postępował tak jak dyplomata, leoz ze 
swymi najbliższymi i z osłonkami swej rodzi
ny postępował tak jak z potomnośoią. Na swo
bodnych pogadankach w Poozdamie opowiadał 
wypadki i sądził je tak otwaroie, jak w swych 
Pamiętnikach. „D’Alembert opowiada jeden |

z współozeanych — widział Fryderyka po po
dziale Polski i zarsuoał mu otwaroie pogwałce
nie praw narodów i monarchów. Fryderyk je 
dnak wcale nie starał się usprawiedliwić. „Ce
sarzowa Katarzyna i ja, odpowiedział, jesteśmy 
rozbójnikami.

S k o n f i s k o w a n o .
Postać Maryi Teresy występuje w dziele 

Sorela plastyosnie, onoeiaż nie pochlebnie. Ma- 
rya Teresa z trudnością zgodziła się na podział, 
ale raz zgodziwszy się; nie dbała już o „baga
telki*. Poświęoiwszy swe Basady dla zaboru, 
nie wahała się poświęcić takie swej pruderyi 
dla zachowania nabytku, bo gdy szło o pozy
skanie opinii Franoyi dla sprawy podsiału, po
leciła swojej córce, żonie delfina, bj była 
uprzejmą dla faworyty króla, pani du Barry. 
Sorel oytuje list, pisany prsy tej sposobności 
przez Maryę Teresę do jej ambasadora w Pa
ryżu. Oto ustęp z tego listu : „Spodziewam się 
po panu i po mojej córce, że pan użyje 
wszystkioh swych starań, a ona wszystkich 
swych wdzięków, nie zważając na przesądy, 
jakieby tu się mogły nasunąó*.

Los oboiał — czytamy u Sorela — że od 
zajęcia Spiżu, aż do umizgań się do pani dn 
Barry, naśladowała oesarzowa w zupełności 
postępowanie króla pruskiego; lecz nie domy
ślała się nawet tego i ciągle uważała tego mo
narchę za skandal wśród królów. Fryderyk 
ohełpił się ze twej dwulioowośoi i oszustw, 
gdy Marya Teresa potępiała siebie samą i 
błagała niebo i ziemię o przebaczenie za swe 
uohybienie. Fryderyka nważała za bezwstydne
go, siebie za słabą; widziała w nim liberty
na, tryumfującego i dumnego z* swyoh wy
stępków, w sobie zaś godną pożałowania ofia

rę nieszczęść ozasu i namiętuośoi IndzKiob. 
Intrygi Fryderyka — pisze Sorel — były cy
niczne,

S k o n f i s k o w a n o .
Za szczególnie charakte

rystyczny w tym względzie nważa Sorel list 
jej pisany do ambasadora swego i we Francyi 
w sprawie nowyoh zapędów podziałowych Fry
deryka. W  liśoie tym jest taki ustęp- „Po
cieszam się tylko tem, że zawsze byłam prze 
oiwna temu podziałowi t a k  n i e g o d z i w ę  
mu  i t a k  n i e r ó w n e m u " .  W  tyoh sło- 
waoh objawia się zarówno serce kobiety jak 
dbałość monarchisi o powiększenie swego 
państwa.

Bardzo interesujące eą ogólne uwagi, któ
re Sorel wypowiada w ostatnim ustępie awego 
dzieła. Najprzód zwraca uwagę na to, jak Ro- 
sya, spełniając «wą rzekomą misyę cywilizacyj
ną na wsohodzie, wyrządziła zarazem szkodę 
cywilizaoyi europejskiej, gdyż podział Polski 
był jednym * logioznyoh wniosków z traktatu z 
Turoyą w Kajnardżl. Podział udrapowany był 
we wazyetkie formy dyplomacji klasyoanej, 
oparto go na tytułaoh, dobytyoh z archiwów 
z wyrozumowanym oyniamem, tak, że z kan
celaryjnego punktu widzenia był aktem zapeł
nia prawnym. Summum jus (najwyższe prawo) 
dawnych rządów okazało się jako summa in- 
juria (największa krzywda) i było niepoweto
waną zagładą „prawa", na którem opierały się 
obyozaje rządów ówozesnyoh. „Bo podpisując 
ów podział — pisze Sorel — monarohie, opie- 
rająoe się na prawie Bożem, zachwiały same 
badową swej potęgi. Sprawcy podziału byli, 
nie domyślająo eię tego, zwiastunami rewoiu 
cyi, rewoluoya zaś, obalając stare monarchie,

tośó, jaką mogą pobierać apteki za sporządzenie 
lekarstwa o 10 balersy na kaidej reoepcie. Apte
karze domagali eię zaprowadzenia osobnej wyższej 
taksy nocnei, tj. za sporządzanie lekarstw w nocy, 
ale ministerstwo na to się nie zgodziło. Z zesta
wień statystycznych, sporządzonych przez minister
stwo spraw wewnętrznych przy układaniu nowej 
taksy, okazuje się że tjlko w Danii i Norwegii 
lekarstwa są tańsze niż w Anstryi, we wszystkioh 
zaś inDyoh krajach są droższe. Dalej okazuje się 
z tyoh zestawień, że opłata za sporządzenie lekar
stwa i za naczynie (flaszeczkę Inb pudełko) wynosi 
znacznie więcej niż cena samego środka leczni
czego. Przeciętna cena jedsej recepty w Anstryi 
wynosi 1 koronę 6 halerzy, w tem mieści się: cena 
materyałów leozniczych 42 hal. naleźytość za robotę 
48 hal,, a za naczynie 16 halerzy.

Znieważenie rellgii. Trybunał kasacyjny 
zniósł wyrok sądu rzeszowskiego, uwalniający czte
rech pomocników piekarskich, izraelitów, od zarzu
conego im występku z § 303 (obraza religii) za to, 
że nie nsłuchałi wezwania żandarma, aby podczas 
procesyi w Burzynie zdjęli kapelusze. Trybunał 
najwyższy zarządził rozpisanie nowej rozprawy.

Wieczór adwentowy odbędzie się, jak to 
już donosiliśmy, w niedzielę dnia 14 bm. wieczo
rem w sali Kasyna wojskowego na cele Towarzy
stwa Św, Salomei opieki nad wdowami i sierotami, 
W zajmujący bardzo program wchodzą: śpiew pan
ny Matyldy Rollówcy, gra na fortepianie panny 
Praschil, uczenicy prof. Meloers, deklamacya p. 
Zygmunta Kubickiego i produkcje muzyki wojsko
wej. Gena wstępu jest bardzo niska, bo wynosi 2 
korony, w co wliczona jnż jest herbatka lub prze
kąska. Początek o podz. 8 wieczorem, Bilety wcze
śniej do nabycia w enkierni p. Szolca, a w nie
dzielę od godz. 6 wieczorem przy kasie. Nie wąt
pimy, że zarówno, cel szlachetny, jak i doborowy 
program wieczoru ściągną liczny zastęp publiczno
ści w niedzielę do sali Kasyna wojskowego.

„Puszcza* Dawida. Dzisiejszy koncert „Lu
tni* w sali lwowskiej- Filharmonii (hr. Skarbka) 
budzi żywe zainteresowanie z powoda zapowiedzia
nego wykonania prześlicznej ody symfonicznej na 
kwartet, wielką orkiestrę i sola tenorowe, miano
wicie Fslio. Dawida „Pustyni"

Jak wiadomo, dzieło t,o stanowi podstawę sła
wy kompozytorskiej jednego z pierwszych muzy
ków francugkicb, Davida, który po rozwiązaniu 
sekty Saint Simouiemn we Frauoyi, udał się rasem 
ze współtowarzyszami względnie współwyznawcami 
jako misjonarz tej sekty przez Msrsylię do Kon
stantynopola, Hmyrny i Egiptn, a następnie sam 
przez górny Egipt nad morze Czerwone. Wró
ciwszy do Paryża poświęcił się z zapałem zużytko
waniu podchwyconych motywów Wschodu. Owocem 
tej podróży na wschód są jego „Śpiewy oryental- 
ne“, a kiroDą twórczości jego wogóls jest dzieło 
„Le dćsert* (pustynia), Działo to usłyszymy dsiś 
wykonane w sali Filharmonii przez kwartet męski 
(wzmocniony) „Lutni* ze współudziałem pełnej or
kiestry filharmonicznej pod kierownictwem dyrekto
ra Cetwińskiego. Będzie to pierwsze dzieło orato
ryjne wykonane w Filharmonii i z tego powodu 
też konoert daisiejezy zasługuje na wyróżnienie 
i uwagę.

Tak zwane strofy deklamacyjne nastrojowe, 
malujące na tle mazyki piękność pustyni, wsoho- 
du słońca, pochód karawany, jej losy itp. wygłosi 
artysta dramatyczny p. Woleński. Partye solowe 
wykonają pp. dr. Czeray i Saok. W dziele tem 
orkiestrze przypada wielkie zadanie, albowiem o- 
prócz akompaniamentu wcholzą w skład wspomnia
nego dzieła części czysto orkieatralne, jak „Tanta- 
zya arabska*, „Tanieo almeid" itp.

Ponadto wykona orkiestra pod kierunkiem p. 
Czelańekiego „Tatry ** Żeleńskiego i Griega Suitą 
w czterech częściach „Peer Gynt*.

Nowe wrzenie na potitechnloe. Przed ja 
ru dniami relegowano z lwowskiej politechniki 
Michała Ługowskiego, głównego organizatora ze
szłorocznego strejku młodzieży politechnicznej. Ko
ledzy relegowanego dotknięci tem rozporządzeniem 
władzy szkolnej, wydali odezwę wzywająoą wszyst
kich techników do solidarnej obrony zagrożonych 
praw młodzieży politechnicznej. Komitet zeszłoro
cznego strejku ogłosił lównież, że wobec tij rele- 
gaoyi podejmuje na nowo ewoje czynnośoi. Czynią 
eię toż starania celem zwołania wieon młodzieży 
politechnicznej, a gdyby rektor nie zezwolił na 
wiec, odbędzie młodzież zgromadzenie ponfne.

Muzeum narodowe w Krakowie Otrzymało 
w darze po śp. Przemysławie Kotarskim, dyrekto
rze tamtejszego Towarzystwa zaliczkowego cenny 
zbiór obrazów olejnych, akwarel i rysunków w 
liczbie 44; w tej liczbie są prace Kossaka, Tetma
jera, Malczewskiego, Chlebowskiego i wieln innyoh 

Towarzystwo droguerzystów zawiązało się w 
Krakowie; przystąpili d-> niego drognerzyśoi se Lwo
wa, Jarosławia Stryja, Gródka, Tarnopola, Rzeszo
wa, N. Targu i Nowego Sącza. Prezesem wybrane 
p. Zopotha.

Z Tow sztuk pięknych. Dzisiaj otwarto za
powiedzianą wystawę gwiazdkową, na którą złożyła
się lic zna bardzo kolekcya prac naszych i zamiej-

potrzebowala tylko zwrócić przeciwko ni 
ioh własne zasady i iść za ioh przykładem*.

Podział, będąc daisłem niezłusznym, b 
zarazem . ozyuem niepolitycznym. Wprawdi 
niektóray ówcześni dyplomaoi przepowiada 
że pierwszy rozbiór Poiaki załatwi już wszyi 
kie spory. Tymczasem, jak Sorel wywodzi, z 
targi trzeoh mocarstw trwały dalej, a poni 
waż ieh tchórzostwo było równem ohoiwośi 
więo wolały one znowu dzielić Polskę zamie 
wf.loayó z sobą. Owe podsiały jednak popchn 
ły Austryę i Prusy tak daleko na wschód, 
waloząo o hegemonię w Niemczech za porno 
nabytków terytoryalnynh, straciły one z oc: 
Niemoy. To było potem prayozyoą tak łatwyi 
ewyoięstw Napoleona. Gdy Napoleon szedł i 
Wiedeń i Berlin przez uległe i oczarował 
Niemcy, zwyciężone Prasy i Aostrya mogły n 
przeciwstawić tylko niepożyteozną pomoo ■ 
mii rosyjskiej.

Trój przymierze, oparte n s  prawie nar 
dów i na systemie równowagi, zamieniło i 
w spółkę rabunkową. »Od r. 1796 —- końoi 
swe dzieło Sorel — nie było już Polski do p 
działu; teraz przyszła kolej na Turcję i A 
stryę. Można teraz przewidzieć chwilę, kiec 
przymierze pochłonąwszy wszystko wokół sii 
bie, zwróci się raczej prreoiwko sobie, niżby s 
miało rozwiąsNÓ, i znajdzie we włannem łon 
materyały do nowyoh podziałów. W«zezęi 
przez kwestyę wschodnią sprawa polska zda 
«ię być załatwioną od r. 1815. Oto jaż wie 
mija, jak dokonywa się robota nad rozwiąz; 
niem kwestyi wschodniej. W  dniu, w który 
ta sprawa wydawać się będzie rozwiązaną, Ei 
ropa ujmy się nieuchronnie w obliosn noweg 
zagadnienia: kwestyi austryaokiej«.

Ir )I d  nnw n^r przewyborną nalewkę morelową z najprzedniejszych moreli zale- 
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nowych artystów. W wystawie biorą odciął: Au
gustynowicz, Batowski, Bratkowski, Duczyński, Dę
bicki, Dulębianka, Fałat, Gawlikowski, GrF.mrtyka, 
Harasimowicz, Kochanowski, Piotrowski, Rejchan, 
Reymer, Rozwadowski, Rybkowsk', 8ozański, Szcze
pański, Waohtel, Winterowski i Zuber.

Niezależnie od wystawy szkiców otwarto tak- 
źe osobną wystawą rzeźb artysty Stanisława 
Ostrowskiego. Wystawa ta mieóci się w środkowej 
sali Towarzystwa sztuk pięknych, a obejmuj# około 
trzynastu prao tego artysty.

Z Filharmonii Konoort ze współudziałem 
Maurycego Roseuthala, który obudził tak wielkie 
zainteresowanie, odbędzie się jutro, w sobotę. W nie
dzielę w koncercie popularnym bierze udział sym
patyczna śpiewaczka koloraturowa p, Ludwika 
Marek-Onyszkiewiozowa. Artystka odśpiewa sryę 
z opery Mozarta „II re pastore", a nadto szereg 
pieśni Pinińskiego, Czajkowskiego i Niewiadom
skiego. Na poniedziałek i wtorek ndaje się orkie
stra Filharmonii do Krakowa, gdzie w dniach tych 
daje w tamtejszym teatrze dwa koncerty symfoni
czne. Nas ępny koncert odbędzie się dopiero we 
czwartek. Będzie to koncert kompozytorski Henry
ka Melcera, składająoy się wyłącznie z utworów 
tego muzyka. W program wchodzą utwory orkie- 
stralne i fortepianowe, a nadto pieśń do słów St. 
Wyspiańskiego: „Na zawsze dla mnie szczęśoie 
zmarło", którą wykona śpiewaczka p. Helena Ro- 
jehówna. Na wykonanie programu koncertu w przy
szłą sobotę złożą się dwie niezmiernie inteiesnjące 
siły artystyczne. Pierwszą jest p. Marusza Ceelań- 
ska, śpiewaozka, która już nieraz występowała na 
estradzie koncertowej w Pradze, drugą panna Aure
lia Hellerówna, młoda wiolinistka, uczenica prof. 
Szewczyka. Ostatnia występowała niedawDO na 
koncercie w Towarzystwie mnzyczcem w Wiedniu, 
gdzie odniosła niezwykły sukoes.

Za strajku aptekarskiego. Ze Stryja nam 
piszą : O strejku galicyjskich farmaceutów, urbi et 
orbi zapowiedzianym, u nas oicbo. Tylko w aptece 
p, Aichmullera zastrejkował magister p. Pietrzyoki, 
natomiast przystąpił do pracy zarządzca tej apteki 
p. Mańkowski, członek komitetu strejkowego. 
W aptece obwodowej p. Sobla persona! powstrzy
mał się od strejku z powodów zasługujących na 

v zupełne uznanie; oto bowiem w aptece Gsertnera 
pracuje oprócz właściciela uczeń aptekarski, syn 
p. Gaertnera i p. Barszak, magister, który Lieru- 
jąc się powodami natury prywatnej, ze strejkiem 
kolegów galicyjskich się nie solidaryzuje. Wobec 
tego nie chcieli magistrowie p. Sobla przyłączyć 
się do strejku, bo byłoby to wynaierzonem przeciw 
osobie p. Sobla, a na to zgodzió się nie chcieli.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W so
botę dnia 18 bm. p. Juliusz Tenner: O sztuce czy
tania: Częśó intellektualna, akcent naturalny i lo
giczny. Zakład obemiczny uniwersytetu, Długo- 

i sza 6. — Docent uniw. Dr. A. W i n i a r z : Ustrój 
społeczny i polityczny Polski: Parlamentaryzm w 
okresie III. Szkoła realna, Kamienna 3. — Począ
tek o godzinie 71/®-

Z teatru. Dyrekcya teatru, ulegając wielo
stronnym życzeniom publiczności, uprosiła naszą 
wielką artystkę panią Helenę Modrzejewską do po
wtórnego występu w jej znakomitej kreacyi w 
„Makbecie0, który odbędzie się w niedzielę i to po 
sanach zniżonych, ażeby szerszym warstwom publi
czności umożliwić usłyszenie ras jeszcze naszego 
ukochanego gościa.

Jutrzejsza pr#miera „Manowcami" z udziałem 
wyborowych sił naszego dramatu, budzi ogólne za
interesowanie. Sztuka ta w Paryżu cieszyła się 
wołkiem powodzeniem, a obecnie stale utrzymuje 
się w Wiedniu ua repertuarzn tamtejszego ,,Deu- 
tsches VolkstheatruB, gdzie główną rolę kobieoą 
gra pani Odillon — a u nas psDi Solska.

W niedzielę popołudniu daną będzie po raz 
pierwszy po cenach miżoDyoh wielce melodyjna i 
efektowna operetka Messagera: „Weronika" w nie
zmienionej obsadzie,

Trt«oi wieczór Fiszerowski odbędzie eię 
w niedzielę d 14 bm. w sali „Sokoła"; początek o 
7 wieczorem. W program tego wieczorku wchodzą 
obok szeregu znanych już z lat dawniejszych bar
dzo dowcipnych monologów, także dwa zupełnie 
nowe monologi p. Fiszera „Czekam na żonę", sce
na komiczna podłng W. K. i „Pan Narzekalski 
herbu Zrzęda", sylwetka charakterystyczna. Liczni 
wielbiciele talentu eatyrycznego i aktorskiego r. 
Fiszera ucieszą się niewątpliwie temi nowościami.

Kary na wyborców. W radzie miejskiej 
w Graou postawił radny Klngermann wniosek, aby 
na przyszłość ci wyborcy, którzy nie wypełniają 
swego obowiązku byli za to karani, a mianowicie 
wyborcy należący do III koła wyborczego grzywną 
w kwocie 5 koron, wyborcy z II koła grzywną 
w kwocie 10 koron, a z I koła grzywną w kwocie 
20 koron. Grzywny te wpływać mają do funduszu 
ubogiob. Wniosek ten będzie regulaminowo tra
ktowany.

Pomoo za pomoc. Moskiewskie Towarzystwo 
słowiańskie przysłało było swego czasu 200 rnbli 
na dzieci wrzeaińskie, na ręce prezesa Koła polskie
go p. Apolinarego Jaworskiego. Młodzież polska 
zebrała ze składek 200 rubli i posłała owemu To
warzystwu z następującym dopiskiem:

„W r, 1902 Słowiańskie Towarzystwo dobro
czynności przesłało sumę 200 rs. na rzecz dzieci 
wrzesińskich, jako ofiar ucisku rządu pruskiego. 
Obecnie, po rozpisania skutkiem tego składek po
między uozącą się młodzieżą polską w Galioyi, ma
my zaszczyt zebraną sumę rs. 200 przesłań Sło
wiańskiemu Towarzystwu dobroczynności ua rzeoz 
rodzin duchoborców, jak- ofiar ucisku rządu rosyj
skiego".

„Koło artystyczne" Towarzystwa Bratniej 
Pomooy słuchaczów Politechniki urządza w ponie
działek d. 16 grudnia br, koncert inauguracyjny 
w auli politechniki ze współudziałem p. Staohowicz- 
Grekowej, p. Eugenii Straszeni i p. Gustawa 
Fiszera.

Z Petersburga donoszą, £e tameczny towa
rzysz ministra skarbu Kowalewskij, o którego bli
skiej dymisyi już od dawna krążyły w Petersbur
gu pogłoski, uetępuje napewno. — Dvmieya jego 
jest już postanowioną i wkrótce będzie ogłoszoną, 
Bezpośrednią przyczyną ustąpienia Kowalewskiego 
mają być jego długi wekslowe, wynoszące przeszło 
260 tysięcy rubli, na których pokrycie brak mu 
środków. Jest to poniekąd jeden z dowodów nie
zaprzeczonej uczciwości Kowalewskiego, który na 
swojem stanowisku mógłby zrobić miliony. Następ- 
c% jego będzie podobno Temiriaziew, były agent 
minist-erynm skarbu w Berlinie.

Nadmienić jeszcze musimy, że stanowisko to
warzysza ministra, zarządzającego departamentem 
przemysłu i handlu, posiada w Rosyi pierwszorzę
dne znaczenie, a odpowiada Btanowisku naszego mini
stra handlu i przemysłu, tylko bez tego ofioyalne- 
go tytułu.

Nagrody Nobla. Ze Sztokholmu telegrafują, 
że tegoroczną nagrodę Nobla z dziedziny fizyki, 
przyznano profesorowi holenderskiemu, Lorenzowi i 
prof. Zesmannowi za wspólną ich praoę o związku 
pomiędzy zjawiskami optyoznemi, elektrycznemi i 
magnetyoanerai. Nagredę z dziedziny sbemii otrzy

mał profesor berliński Fischer, za swą pracę o re- 
d»ajaoh oukru.

Szkielety olbrzymów. W Balicach i wMo-
czeradach (w powiecie mościskim) rozkopano — jak 
donosi „Sprawozdanie Koła konserwatorów Galicyi 
wschodniej* — dziewiętnaście mogił, w których 
znaleziono 64 przedmiotów o charakterze epoki 
przedhistorycznej (wczesnej neolityoznej). Odkryto 
mianowicie: czary, urny kamienne, młotki i toporki, 
znaczną ilość przedmiotów bronzowych, a nadto 
szkielety ludzkie, głowami kn północy zwrócone, 
z płaskiemi ozołami i olbrzymiemi szczękami; nie
które z nich są niezwykłej długości, bo sięgają do 
2 m. 40 cm, i 2 m. 70 cm. Gdyby dzisiaj znalazł 
się między nami ozłowiek takiego wzrostu, tobyśmy 
go mogli pokazywać jako osobliwość, sięgałby bo
wiem do sufitu większej części naszyoh mieszkań. 
V szystkie te wykopaliska przesłano w kilku pa
kach do Biura konserwatorskiego.

Niezwykłe odkrycie. W pobliżu dworców 
kolejowych w Moskwie znajduje się szereg drugo
rzędnych hoteli, domów zajezdnych i pokoi umeblo
wanych. W tych dniach, jak donoszą Birietcyja 
Wiedomosti, jeden z tego rodzaju zakładów, nie 
cieszący eię zbyt dobrą repntacyą, zmienił właści 
cielą — Nowy nabywca p# kupnie przystąpił do 
gruntownej restauracyi całego zakładu. W jednym 
z numerów, przyległym do mieszkania dawnego 
właściciela, natrafiono na ruchome deski w podło
dze, które zakrywały wejście do tajnej piwnicy. 
Zarządzone poszukiwania w tvm pokoju wykazały 
następnie istnienie doskonale zamaskowanych drzwi, 
otwierających się za naciśnięciem sprężyny od stro
ny mieszkania dawnego właściciela.

Zawiadomiona o tern nioiwykłem odkryciu 
polieya, przybyła na miejsce i przystąpiła do zba
dania piwnicy. Gdy spuszczono się tam po bobrze 
utrzymanych schodach, znaleziono się w obszernej 
izbie, pełnej rozmaitych rupieci, skórzanych re
sztek waliz, worków podróżnych, starych ubrań, 
rozmaitego żelaziwft, oraz mnóstwa kości ludzkich. 
Z resztek ubrań można przypuszczać, iż pochodzą 
one z przed lat 20 do 80. O wyjaśnienie zagadki 
istnienia owej piwnicy i jej tajemniczej zawartości 
zwrócono się do poprzedniego właśoioiela, ten je
dnak żadnych wyjaśnień udzielić nie nmiał, hotel 
bowiem w jego posiadaniu był tylko przez 10 lat 
i przez ten czas ani razu nie odnawiał tej właśnie 
jego części. O istnieniu ukrytyoh drzwi również nic 
nie wie. Nie znalazłszy tutaj rozwiązania aagadki, 
polioya moskiewska poizukuje teraz dawniejszych 
właścicieli.

Zmarli. Na zamku Harmansdorf w Austryi 
niższej zmarł Artur Gundacker br. Snttner, mąż ba
ronowej Berty Snttnsrowąj, znanej propagatorki 
idei pokojowej Śp. br. Suttner napisał szereg ro
mansów i nowel na tle żyeia i historyi ludów 
Kaukazu. <

Karol Negrusz, inżynier i obywatel miasta 
Sambora, zmarł wozoraj tamże w 66 roku śyoia.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
w Częstochowie złożyła p. Emilia Moskwa ze Lwo
wa (z prośbą do Matki Boskiej o ratunek w cięż
kiej chorobie) 4 K .; Aleksandra Dobrowolska z 
Tyrawy wołoskiej (z prośbą o Mszę świętą na u- 
proszenie opieki N. M. P.) 2 K.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 1# w pot. 
— 9 R. Bar. 780. Spada. Pogodni#.

To oo Innego!
— O, ja nieszozęśliwa 1 W pół rokn po ślubie 

już leci do klubu I Nie puszczę cię pod żadnym 
warunkiem!

— Bzkodal Choiałem, wracając, wstąpić do Sza- 
jera i wziąć dla ciebie to palto, co oi się tak po
dobało.

— Idź mężusiu, zresztą.... idź!... ty też potrzebu
jesz się ookolwiek rozerwać.... Pal...

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek (popularne przedstawienie po cenach 
zwykłych dramatu) na ogólne żądanie „ Warszawian
ka" pisśń z r. 1881, napisał 8t. Wyspiański. Prsed- 
statni gościnny występ H. Modrzejer. skiej. Zakończy 
„Jaś i Małgosia baśń operowa w 8 aktach Hum- 
perdineka. — W sobotę po raz lszy „Manowcami" 
(Le dćtour) komedya w 8 akt. z franc. przez H. 
Bernsteina. — W niedzielę o godz. wpół do lszej 
w południe „ligi Koncert gal. Towarzystwa muzy
cznego" . — W niedzielę o godz wpół do 4tej po 
poł. „Weronika* operetka w 8 aktach Messagera- 
Wieozorem o godz. 7mej po cenach zniżonych na 
ogólne żądanie „Makbet" tragedya w 6 aktach 
Szekspira. Ostatni i pożegnalny występ H, Modrze
jewskiej. — W poniedziałek po raz 2gi „Mano. 
weamiu.

Repertuar Filharmonii lwowskiej Dziś 
w piątek 12 grndnia „Koncert Lutni" ze współ
udziałem orkiestry Filharmonii, Wykonanym wsta
nie wtwór muzyczny Dayida „Pustynia*.

W sobotę dnia 18go grudnia „Wielki kon- 
oert filharmoniczny" ze współudziałem Maurycego 
Roseuthala, pianisty.Program:1.1) Noskowski „Step". 
2) Chopin: Koncert E- moll z tow. ork. odegra Maury
cy Rosenthal. — II. Beethoyen: Symfonia nr. 8—  
III. 1. a) Chopin: Kołysanka, b) Dawidów-Rosen
thal: „Nad wodotryskiem", o) Liszt: Tarantalla
(„Niema z Portici"), odegra M. Rosenthsl. 2) Wa° 
gnen Przygrywka do op. „Tryetan i Isolda".

W niedzielę 14 grudnia „Koncert popularny" 
ze współudziałem Ludwiki Marek-Ooyszkiewiczowej, 
art. opery. Program: I. 1) Żeleński: „Tatry". 2) 
W. Kienzel: „Fantastyczny wyjazd i smutny po
wrót" z tragikomedyi „Don Kiszot". 8) Mozart: 
Arya z op. „II re pastore" odśpiewa z tow. ork. 
L, Marek-Osyszkiewiozowa. — II. 1) Dworzak: 
„Złsty kołowrotek". 2. Prooh: Wsryaoye" odśpie
wa z tow. ork. L. Marek-Onyszkiewieżowa. — III. 
Solo na skrzypoe. 2. a) Piniński: „Pierw'o»nek“, 
b) Czaykowski: „Pieśń", o) Niewiadomski: „Taje- 
mnioa" odśpiewa L. Marek-Onyszkiewiczowa.

We czwartek 18 grndnia. * „Koncert kompo
zytorski" Henryka Melcera, pianipty, ze współu
działem Heleny Rojekównej, śpiewaozki.

W sobotę 20 grudnia „Wielki koncert filhar- 
moniezny" ze współudziałem Maruszy Gzelańskiej, 
art opery i Amelii Helierównej, wiolinistki.

Literatura i sztuka.
* Bibliografia Księgarnie Gubrynowioze, i Schmid

ta we Lwowie otrzymała następujące nowości:
G e mb a r z e w s k i  B. Wojsko polskie Kró

lestwa polskiego 1816—1880 z przedmową Ale
ksandra Rembowskiego in 4-o z kolorowanemi ry
cinami wojsk polskich w oprawie płóoiennej. War
szawa 1908, K. 46-80- "

B a c z y ń s k i  J. Złoty trzewiczek, powieść 
z XII wieku z przypiekami historyoznemi i z takim 
spisem. 1902. 72 h.

B e r g e r  Hugo. Łatwa metoda języka nie- 
mieokivgo, wydanie 8 cis. 1902. K. 2 60.

B o g u s z  Dr. H. Wieś Siedliska-Bogusz, mo
nografia zebrana z dokumentów i wspomnień ro
dzinnych z szczególnem uwzględnieniem wypadków 
w rokn 1846, a życiorysem Jakóba 8*eli 1908. Kra
ków. K. 2.

Br u c k n e r .  Psałterze polski# d# połowy XVT 
wi#k«, 1902. K. 1-60.

P la  b e z d o m n y e h  d z i e c i .  Koło pan ien . 
Lwów. 1902. K. 1.

D e m o 1 i s E. Szlaki dziejowe • typy społe
czne , szlaki starożytne, spolszczył Krzywioki, 
1908. K. 4.

Fe l d b l u md r .  Geometrya wykreślna. 1902, 
K. B-20.

G r a y b n e r  St. Marszałek, powieść. 1902. 
K. 2 60.

J a n k o w s k i  O. Sześćset lat stosunków pol
sko pruskich z wydanymi głosami w sprawach pol
sko ruskich H. Sienkiewicza, B. Prusa, T, Smaraew- 
skiego. K. 2 60,

M o r a w s k i  X. M. Świętych obcowanie, część 
1, komunia między duszami. 1908. K. 4.

Mi o d o ńs k i .  Litwa, utwór poetyczny w 6 
pieśniaob, według 6 obrazów Grottgera. 1900. 
60 bal.

P o m n i k i  dziejowe wieków śr#dnioh do obja
śnienia rzeczy polskich służące. Tom XVI zawiera: 
akta kapituł i sądów biskupów II tom. 1901. 
K. 16.

R o n i k i e r  J. B. Sześć kobiet, oienie z ry
sunkami 1908. K. 8-64.

Ś wi e s z e ws k i .  Trzy główne prądy w roz
woju nauk ekonomicznych, studyum ekonomiozno 
historyczne. 1902. K. 4.

W i n d a k i e w i c z  S. Dramat liturgiczny w 
Polsce średniowiecznej, z dwiema tablicami. 1903. 
70 hel.

Wi n i a r s k i  M. Lekcya tańców, operetka 
w 3 aktach, muzyka Seweryna Bersona. K. 1*60,

W o d e c k i  T. Astronomia wobee krytyki 
prawd dwoistośoi. 1902. 4.

Z a p o l s k a  G. Jak tęoia, powieść. 1908.
K. 4.

S p o r t .
15 grudnia b. r- jest ostateczny termin do 

zapisu koni .w Krakowie do biegu hr. J. Tarnow
skiego Memoru1 Stakes. r Bieg ten dotowany jest 
kwotą 4600 koron pierwszemu. 600 kor. drugiemu. 
Meta 1400 metr. Dla 8ietnioh i ttzwyeh koni. 
Zapis od konia kosstuje 240 K., względnie 220 
koron. Galicyjskie i bukowińskie konie mają 2 i 
pół kg. ulgi.

„Hungarlan and Austrian SUlHons", oto 
tytuł nowego dziełka statystycznego • zestawionego 
przez barona M. Hoeller-Bertram’#, Autor w swej 
praoy zestawił w tablicach gerealogioznycg austro- 
węgierskie ogiery podług ioh ■ przynaleinośoi do 
poszosególoyoh rodów systemem Bruce Lowe’go, 
w drugiej zaś części podaje rodowody znakomitszych 
97 ogierów znajdujących eię w Auairo-Węgrzech, 
z któryoh pięć, tj. Orossbow (2), Virad (4), Iutri- 
gant (6). Weatbercook (6) i Or rert (8) znajdują 
się w Galicyi.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 10 grudnia. 

(Z.) Dzisiejszy dzień przyniósł znaozną 
iwyźkę kursn niemal wszystkich walorów. 
Największy ruoh panował w akoysoh kredyto- 
wyoh i Stataban&oh, poprawił aię także kurs
walorów przemysłowyoh, a nawet akoye na 

, które od kilkn tygodniftowe, ustawicznie spa
dały, dziś przestały spadać. W  sferaoh giełdo
wych bowiem utrwala zię coraz bardziej prze
konanie, że niebawem musi ataó się ooś dla 

odniesienia zagrożonego przemyśla naftowego. 
~ ikazujj na to do pewnego stopnia ostatnia 

uchwała państwowej rady kolejowej, talecają- 
oa przyznaó ropie borysławskiej dosyó cenną 
ulgę taryfową.

Od przewozu tej ropy opłaoano obecnie 
niższą taryfę (Durohreohntmg) tylko w takim 
razie, jeżeli ta ropa wysłana została z Bory
sławia wprost do jednej z rafiueryi. — Owóż 
rada kolejowa proponuje przyznać tę niż#zą 
taryfę także w takim razie, jeżeli ta ropa bę
dzie się znajdowała przaz pewien czas na rkla- 
dzle r.a którejkolwiek etaoyi kolejowej.

Rządowe przedłożenie w sprawie cukro
wej nie doznało w parlamencie zbyt przychyl
nego przyjęcia. Parlamentarna komizya klubu 
młodoozeskisgo wyraziła już swe ubolewanie z 
tego powoda, iż rząd nie proponuje oiniżenia 
podatku od onkru i że z tak lekkiem sercem 
przyzneł Węgrom taki duży kontyngent. Jutro 
naradzać się będą inne stronnictwa nad tą 
■prswą. Dla giełdy jest ta zapowiedź opozycyj
nego stanowiska stronnictw wcale na ręVę, 
gdyż wychodzi ona z tego założenia, iż fabry- 
kanoi oukru tylko zyakaó na tern mogą.

Z  Berlina donoszą, że rząd pruski tymi 
dniami podpisze układ z reńsko-westfalskim 
syndykatem węglowym o dostawę węgla dla 
kolei państwowych na rok następny. Kopalnie 
opuźoiły z dotychczasowej ceny 60 fenikow na 
1.000 kilogr., obecnie bowiem biorą 11 marek 
za tonDę, & układ na rok przyszły zawarty bę 
dzie na podstawie oeny 101/, marek za tonnę. 
Zawarto już także z hutami żelaznemi układ 
o dostawę szyn i oznaozono cenę 115 marek 
za 1.000 kilogramów. *

Przed zamknięoiem i obrotów nadeszła 
z Berlina depesza, że wiadomośoi z Weneoueli 
e uwięzieniu wszystkioh Niemców zamieszka
łych w Karakas, wywołały na giełdzie tamtej
szej pewne zaniepokojenie.

Ostatnie notowania:
Akeye austr. Zakł. kredyt. 66875 'węg. 

Zakl. kreayt. 701* łjj Angiobanku 268 00, Union- 
banku 597 25, L&nderbanku 384 00, Bankwerei- 
nu 44800, Bod anoredit 905*00, Gal Banku hip. 
638-00, Statsbahny 67950, Lombardy 6600, 
Kol. Elbethal 452 00, Północnej 5500, Czer- 
niowieokiej 662 00, Alpiny 86100, Rima Mura- 
nyi 464 00, Praskiego Tow. żel. 1425, Fabry
ki broHi 297 00, Tureckie tytoniów. 826 00, Oblig. 
węg indemniz. 9785, Renta majowa 101*10, 
Austr renta koronowa 10045, Węgier, renta 
koronowa 97 80, 56-letnie Listy Tow. (kredyt, 
ziem. 9615, 4°|0 Listy Bankn krajów. 97 00, 
41/,,/e Listy Banku krajów 101-00, 4%  Listy 
Banku hipoteoznego 95*75, 4’ /.*/, Listy Banku 
hip 100*15 5*|# Listy Banku hipoteoz. 110*56, 
4°/0 Gal Oblig. propin. 99 25, 4 ',  Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 97*70, 4%  Poż. m. Lwowa 94 87, 
Losy tureo. 111-25, Marki 11710, Ruble 252.75.

t e l e g r a m O b z e g u d d :
(Depesn poranne).

Wiedeń 12 grudnia. Wozorej było na au- 
dyenoyi u d-ra Koerbera prezydyum Towarzy
stwa właścicieli fabryk żelaza i wręczyło mu 
memoryał, w którym przedsiębiorcy skarżą się 
na opłakany stan przemysłu, przerabiającego 
żelazo i proszą prezydenta gabinetn o wyko
nanie zalegająoyoc a koniecznyoh budowli pań
stwowych i inwestyoyj, aby w ten sposób za- 
pobiedz dalszemu wydalaniu robotników, zaję
tych w przemyśle żelaznym. Liezba rebotni-

ków dotyohozas wydalonyoh dosięgła już 80000. 
: Prezydent gabinetu dr. Koerber odpowiedział, 
że dobrze mu znanym jeBt opłakany stan prze 
mysłu żelaznego, ale przyozyna jego leży w 
ogólnej depresyi ekonomioznaj, w niepewności 
stosunku do Węgier i zagranioy, jak również 
w smutuyoL stosunkach parlamentarnyoh. Mów- 
oa zapewnił deputaoyę, że rząd czyni i czynić 
będzie wszystko, oo może, aby przemysłowi te
mu dopomodz i przyrzekł, iż skłoni wseyztkie 
ministerstwa do ułożenia programu wznieść się 

. mająoyoh budowli i że wpłynie na to, aby one 
zostały rozdane jak najprędzej, o ile to dofcy- 

. ozy programu budowli i icwestycyj kolei pań- 
stwowyoh, Następnie deputaoya była na au- 

, dyencvi u ministrów: handlu, skarbu i kolei.
Rzym 12 grudnia. W Izbie deputowanych 

, wniósł Cirmeni interpelację do ministra spraw 
zagranicznyoh Prinettiego w sprawie wiadomo
śoi, że Anstro-Węgry zamierzają wypowiedzieć 
traktat handlowy z Wloebami.

Marsylia 12 grndnia. Robotnicy, zatrudnie
ni w porcie i dokach, rozpoczęli powsze- 
ohDy strejk.

Na zgromadzeniu marynarzy ożwiadozył 
sekretarz syndykatu, że nie rozchodzi się jnż
0 speoyalne żądanie marynarzy, leoz i oały 
proletaryat. musi wywalczyć 8-godzinny dzień 
praoy i minimum płaoy 7 franków. Zgroma
dzenie oświadczyło się za walką aż do ostatka
1 wyraziło uznanie innym korporacyom, które 
przystąpiły do strejku.

Paryż 12 grudnia. Rezerwowi marynarze 
w ‘ Nantes uchwalili nie przyłąozyó się do 
strejku w Marsylii, podczas gdy marynarze 
dwooh innych miejscowości przyłączyli się 
do strejku.

Berno szwajoarskle 12 grudnia. Prezy
dentem Związku na rok 1903-ci wybrano 
Den oh era.

Petersburg 12 grudnia. Wozoraj po raz 
pierwszy zdało 111 kobiet państwowy egzamin 
z medycyny.

Wiedeń 12 grudnia. Cesarz przyjął wczo
raj na audyenoyi ministra Bpraw zagrani- 
oznyob hr. Gołuohowskiego. Andyenoya trwała 
przeszło godzinę [

(Depeszr- poptiłudmotce)
Londyn 12 grndnia. Daily Mail donosi z 

Wiiiemstadu pod datą wczorajszą: Władze we- 
cuouelskie w Puerto Cabello obwarownją port 
i miasto Konsulów angielskiego i niemieckiego 
oraz innych, mieszkających w Puerto Cabello An
glików i Niemców, aresztowano, a mienie ich 
skonfiskowano. Angielski okręt, który zawinął 
do tego portu, by zaopatrzyć się w węgiel, za
brano. Amerykański konsul starał się interwe
niować, ale bez skutku.

Londyn 12 grudnia. Wojenna eskadra re
zerwowa I klaey, stojąoa w Devonporl, otrzy
mała nakaz, by do 24 godzin była gotową do 
odpłynięcia.

Londyn 12 grndnia. Standard zaprzecza 
wiadomośoi, jakoby Stauy Zjednoczone miały 
zamiar popierać Wenecuelę przeoiwko Anglii 
i Niemcom. Stany Zjednoczone są zdania, że 
Wenecuela jest w stanie w przeciągu roku 
wyrównać różnice z Anglią i Niemcami i za- 
płaoić zaległości.

Medyolan 12 grudnia. Służba tramwaju 
strajkuje; ruch tramwajów ustał.

Madryt 12 grudnia. Przybył tu król por
tugalski; . powitał go na dworcu król Alfons.

Wiodeń 12 gradnia. Minister skarbu za
mianował konoepistę lwowskiej prokuratoryi 
skarbu Witolda Bielańskiego adjunktem.

I ... ■ —- . —...

Rada państwa.
Wiedeń 12 grudnia. Na początku dzisiej

szego posiedzenia p. B r e i t e r  wystosował za
pytanie do prezydenta Izby w sprawie strejku 
aptekarskiego w Galioyi Podniósł on, że od 6 
dni strejkują w Galioyi pomoonioy aptekarscy. 
Właśoiciele aptek — powiada p. Breiter — po
pularnie zwani „200 oder 300 ProoentmEnner* 
obsadzili posady strejknjąoych osobami niefa
chowemu Skutkiem tego grozi ohorym niebez
pieczeństwo.

Opinia pnbliozna potępia postępowanie 
aptekarzy i rządu. Ponieważ dr. Koerber do- 
tyohozas nie dał odpowiedzi na interpelację w 
tej sprawie przed kilku dniami > wniesioną) 
mówca zwraoa s-ę z zapytaniem do prezydenta 
izby, ozy nie zeohoiałby skłonić do tego pre
zydenta ministrów. Hr. Y  et t e r  odpowiada, 
że treść zapytania zakomunikuje dr. Koer- 
berowi.

Dr. K o e r b e r  odpowiedział na interpe- 
laoyę Daszyńskiego w sprawie wydanej we 
Lwowie broszury n. t. „Towarzystwo Wzajem
nych Ubezpieozeń w i Krakowie w świetle 
prawdy" i oświadczył, że jnż przed wniesie
niem tej interpelacyi, ze względu na ataki, za
warte w tej broszurze na oddział ubezpieczeń 
ogniowyoh Towarzystwa, widział się rząd spo
wodowany zarządzić ponowne urzędowe zba
danie gospodarki tego Towarzystwa przez fa- 
ohowe organa w myśl rozporządzenia ministe- 
ryalnego z 6 maroa 1896. Badanie to .wyka
zało, że zarzuty poozynione w broszurze po
legają na nieporozumieniu, względnie na nie- 
faohowej ocenie stosunków.

Gospodarkę Towarzystwa, na podstawie 
rezultatów przeprowadzonego dochodzenia, mo 
żna osądzić jako poprawną.

. Z kolei rozpoczęto dalszy oiąg szczegóło
wej dyskusji nad ustawą o domokrąstwie.

HOTEL QEORGE'A.
Przyjechali dnia 12 grudnia. Hr. A. Starzeń- 

ski z Dąbrówki. Z. Sachter z Suczawy. L. Fucha 
z Suczawy. Z. Landes z Żnrawna. A. Finkler z 
Suczawy J. Zieleniewski z Felsztyna. A  8tocker 
z Tyflisu. A Bruner z Wiednia. M. Rosenthal * 
Wiednia. W. Marmorosz z Karowa.

Poohoreoki ze Strzyżewa, S. Stawiński x Przemy
śla. 8. Kahaue z Łańcuta. J. Hayn a Poznania. N. 
Heppenerowa z Radziwiłłowa. J. Sokołowsk1 z Ro
syi. J Sialamon z Kędzierzawieo.
an

HOTEL EUROPEJSKI.
Albert Bako wron.

L w ó w  — P l a o M a r y a c k i .  
Przyjechali dnia 12 grudnia. St. Fasek-Błot- 

nicki z Dzikowiec. Z. Wolfarth z Demni. Dr. A. 
Grzybowski z Czortkowa. K. 8iebold z Eseherege. 
J. Strzelecki z Juro'io. K. Traczewski z Chino- 
wic. Dr. F. Wilkosz z Krakowa. Dr. E. Reiss i 
J. Wiedniami z Czerniowiec. J. Pooamt z Lyonu. 
J. Sternburg z Kołomyi.

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Plao Maryaokl 

Pierwseortfdny hotel t komfortem ureądeony, pil- 
snedska restauracya i pokojem do kniadad, _ cm 

ktemia w miejscu.
Przyjechali dnia 12 grudnia. H. Dobrzański 

z Borysławia N. St< faneoki, A. Hahn. K. Glasp i 
R Baller z Wiednia. J. Kooinba z Oleszy. Z. 
Weliki z Sitnnewz. M. Pellzk z Trerdentkal*, S,

n a d e s ł a n e .
Bobry km te nie poohodsi od Redakcji, nie bisrse te* on« 

cm rti* na eiebie żadnej odpowiedzialności.

< P L 0 S S M i 1 Tflolt*.
codzienn ie przedstaw ienie. P oczątek  o 8. Bi- 
lety w czeżntej do nabycia w biurze Plohna.

W rozwinięciu zaniedbane
słabowite 
ch o ro b liw y Dzieciszkrofuliczne 
cierpiące na płuca

kąpią się najlepiej w kąpielach, dodając

Mattoniego sól błotną.
Czat kąpania, temperaturę i ilość dodawanej ##li 

wyznacza lekarz.
Skutek zadziwiający

już po kilku kąpielach.
Mattoniego S ó l błotna jest do nabyoia we
wszystkich aptekach, drogueryach i składach 

wód mineralnych.
Broszury i sposób użycia bezpłatnie.

Jako dobrą i pewną lokacyę
poleoamy:

4 pret. Listy hi pot oine koronowa,
D /t pret. Listy hipoteesne,
6 pret. Listy hipot. premiowani,
4 pret. Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ ,  pret. Listy Banku krajowego,
4 pret. Listy Banku krajowego,

> 5 pret. Obligacye komunalne Banku krajow.K».
4 pret. Pożyczkę krajową,

, 4 pret. Obligacye propinacyjn# 
wszelkie renty państwowe.

Nadto poleoamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedaje i kupuje po najdokładniej

szym kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
c . k. uprz. gal. akc.

Banku hipotecznego.
Rok założania 1853.

DOM U U O W T  i KANTOR WYMIANY
pod firmą:

A u g u s t  S c h e lle n b e r g  i Syn
Lic ów, ulica Karola Ludwika 1 

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa
runkami wszelkie papiery wartościowe i monety.

Losy na spłaty miesięczne.
Redakoya i ekspedycja gazety losowań Na- 

dnieją całoroczna prenumerata K. 8*40, na prowin-
cyi K. 8*60.

50

Wledań 12 grudnia. Kursa giełdowe. 
t Losy: a) prooentowe *

Austr zakł kr. e obi. pr. ■ r. 1880 8%  264.00 
,  ..» , , „ „ 1889 3%  263.6“

Tow. zegl. na Dunaju 100ał. m. k. 4*/, * —. 
TJregulow Dunaju * r. 1880 100 a,. 5*/, 288.— 
Węg. Bankn hipotecznego po 100 ał. 4*/„ 258 00 
Pcżyoaka serbska prem po 100 fr. 2%  8650 
Tureokie obi prem. kolej p o . 400 n*. 110.75 

b) bezprooentowe:
Bndapesztańskie (Basilica) 5 zł. 18.60, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 ał. 433.00, d a ry  40 
zł. m. k 187.— , Pożyozka m. Insbruku 20. zł. 
87.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 76.00. Pożyozka 
m. Lnblany 20 zł. 7500, Ofen 40 ał. 18000, 
Palffy 40 zł. m.k. 182.00, Czerw, kreyia-austr, 
10 zł. 65.00, Czerw, krzyża węg.' 6 zł. 28.60, 
Losy fund. aroyks. Radolfa 10 zł. 70.—, Salma 
40 zł. m. k. 242.—, Pożyozka salobnrska 20 ał. 
76.—, Pożyozka 8 fc. Genois 40 zł. m k. 245.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 428.—.

Wledań 12 grudnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 22*16 (spokojnie). Spirytus 86*40 (bez 
zmiany). Nafta niezmieniona.

Berlin 12 grudnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podłng obliczenia prooentowego) -Banknoty 
austryaokie 86 35. Spirytus 4200.

Frankfurt 12 grudnia, t (Giełda zagrani- 
ozna). Kredyty anstryaokie 211*40. Kolej# pań
stwowe 000*00 eiolusiye knpon. Alpiny 000*00. 
Disoonto 000*00. Laura 000 00.

LWÓW 12 grudnia. (Z isby handlowej).
Obliosenie w walucia koronowej.
A koye za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron —.—  do — •— . Kolej Lwowsko Csent-Jaska 
po 4oO kor. 56*«.— do fi66.— . Bankn hipoteosnego po 
400 kor. 536-00 do 650-00. Akoye garbarni w Bsessowia 
po 400 kor. — •— do — •— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po SO*1 koron 0 0 0 — do 850-— . Banku dla 
handlu i prsemysłu po 400 k. — •— d.- 80J-— .

Listy zastawne sa sstuką : Banku hipot. galie
6 proo. los. w 50 lat. a 10 proo. prem. 110-00 do 000.00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100-—  do 100-70, 4 proo. los. 
w 60 lat 95-50 do 96*20. Banku kraj. 4 i pól pro#, los w 
61 lat 101—  de 10170. Banku kraj. 4 proo. los w 57 lat
07 00 do 97 70. — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proo, (I m i -  
wya) 96-60 do 97-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 96-70 
do — ■— , 4 proo. los w 66 lat 96”—  do 96-70.

Obligi za sstnkę: Gal. fund. propinaeyjnego 4 pro. 
98.80 do 39.60. Bukowińskiego fund. propin. 5 proo. 102*60 
do — ■— . Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102 00 do 
102-70 Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 prooentowa 
po 200 koron 96-80 do 97-iO. Połyoski kraj. i  r. 1878 
proc.— •— do— •— 4 proo. a 1898 r. 97-80 do 98-00, mia
sta Lwowa 4 proc. po 200 koron 94-80 do 95-00, d1/,*/* 
po 200 koron 100’ fO do 101-20.

M onety Dnkat cesarski 11-22 do 11-84. Napoleon- 
dor 19-00 do 19-20. Bubel rosyjski papierowy 252*00 do 
254-0 ;. 10C marek niemieckich 116-70 do 117-80.

Ruoh poolęgów koiejowyoh
vatu> od Igo maja 1902 roku według esaeu środkowo 

< europejski eg*.

P rzych odzą  do Lwowo:
Z Krakowa: 8.31*, 138 , 8  40*, 6-10, 8-60, 5-60i H.60* 
Z Bzessowa: 10*25,
Z Podwołoozysk (na dworzec główny)* 8*8(1, 8-00, 8-S6

10-20*; na Podzamcze: 2 - 8 0 ,  740, 511, lfl-02*.
Z  Tarnopola: 8.85* (na dw, gi,); 814* na Podzantos*.
Z Ozerniowiec: 1213*, 1 4 5 , 6-90, 6-40 i H-Or1 
Ze Stanisławowa: 1P65.
Ze Stryja: 8-10, 1*10, 44 0 , 10-50*,
Z Janowa 7-46, 1-28, 8 25*, 10-08*.

O chodzą zo Lwowo :
Dc Krakows 1 2 * 4 3 * ,8  3 0 ,  2 '55,4-15*,8*4U , 6*20*. lroo*  
Do Bsesaowa: 8-80.
Do Przemyśla : 8-25*.
Dc Podwołoezyzk z dworca głównego: 1 'B B , 8*80, 9-00* 

11*10*; ■ Podzamcza: 2 * 0 9 ,  6 48, 9120*, 11-82*.
Do Tarnopola; 10-40 z dw: głównego i 10-57 z Podzames, 
Dc Ozerniowiec: 2 31 *. 2 4 0 , 6 85, io-bo, 10-00*
Dc Stanisławowa: 6-10*.
Dc otryja: 6*86, 9 ’00, 0-06, 6-B5*.
Dt Janowa; 9-15, 1-85, 815  6-80*, 1006*

Uwaga. Fooiągi pośpieszne drukowane eą bteram 
tłuc temi; pociągi nocne osnaozone są gwiazdką. Pora nn 
ant liazy sit od godr 6 wieesór do 5 min. 59 rano
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A M E R Y K A N K I .
(Prseklad s francuskiego.)

(Ciąg dalszy),
— Podoba się pani Luoerna?
— Bardzo.
— Zostania pani tutaj do końoa sezonu?
— Póki dobrze bawió się będę.

W  tej oh wili panna Beanehamp, która 
ozytała w salonie Neto York Herald, zbliżyła się 
do siostrzenicy.

— Ozy zaraz idziess na górę? — spytała.
— Tak, ciociu ; ozekałam na oiebie — od

parła pani Ronald, podnosząo się z żywością, 
która w tym rasie była instynktowną kokie- 
teryą.

— Robiliśmy dzisiaj daleką wyoieczkę, a ju
tro przed śniadaniem mamy być na R ig i; 
muszę więo iśó spaó wcześnie, jeśli mam wy
począć — zwróciła się do Saint-Anna jakby z 
usprawiedliwieniem.

Pożegnawszy uprzejmie oałe otoczenie, 
poszła na drugi konieo wielkiego tarasu powie
dzieć słówko bratu, który tam siedział z W i
liamem.

Włoch śledził ją wzrokiem.
— Crisłil co za kobieta! — rzekł do Ver- 

gi. — Mąż ?... — zapytał, wskazując głową Ka
rola, który odprowadzał ciotkę i siostrę do win
dy, jak prawdziwy Amerykanin.

— Nie, brat.
— W ięc wdowa ?
— Z łaski męża i za jego pozwoleniem, jak 

mówią po angielsku : „a grass widów...11 Pan 
Ronald został w Ameryce.

— Dyablo nierozsądnie z jege strony!
— Może byó najzupełniej spokojny. To oso

ba bez zarzutu, z najlepszej rodziny w Nowym 
Jorku... Wszystkie możliwe gwaranoye moral
ne, a próoz tego, co najważniejsza: uczoiwy

temperament.
— Tak, tak, tak, znane rzeozy! Prsyohodzi 

silniejsza pokusa i — żegnajcie zasady, obo
wiązki, ohłód temperamentu!... Znane rzeczy.

— Widooznie nie znasz jeszoze dobrze Ame
rykanek : to tylko mózgi. Mnie się zdaje, że 
jeśli Opatrzność w istooie ma obeonie zamiar 
wytworzyć płeć trzecią, jak daje do zrozumie
nia feminizm, Stany Zjednoozone będą jej ko
lebką i dostarczą pierwszyoh okazów tej pró
by : kapłanioe, doktorzyce eto...

— O zgrozo!... Co ty mówisz ? To tak, jak
by pani Ronald z tą cerą i włosami, pani Ro
nald wdowa od kilku miesięoy, miała być nie
pokonaną, nienaruszoną!,.. Nie, to rzeozy nad
ludzkie... a nawet nieludzkie I... Mam najszozer- 
szą ochotę wystawić ją na próbę.

— Założę się z tobą o dwadzieścia luidorów, 
że pójdziesz jak niepyszny z kwitkiem.

— Ręka!
— Cóż to za zakład ? — zapytała pani Ver- 

ga, zbliżając się do przyjaciół, aby im powie
dzieć dobranoo. — Znowu coś spiskujecie ?

— Zgubę kebiety — odparł Saint-Anna uro- 
ozyśoie.

— Naturalnie I — zaśmiała się wesoło mar
grabina.

X .
Emanuel Saint-Anna, ohooiaż bez tytułu 

książęcego, należał do najwyższej arystokracyi 
rzymskiej. Ród jego w X III wieku przesiedlił 
się tu z Hiszpanii i odegrał dość znaczną rolę 
polityozną; przeszłość związała go silnie z pa
piestwem.

Matka jego, donna Teresa, z domu Sal- 
yoni, była siostrą kardynała „papabileu — kan
dydata do korony papieskiej, wybitnej osobi
stości w świętem kollegium. Ojoieo jego był 
jednym z pięknych typów rzymskich, któryoh 
widzieć można dnia każdego w godzinach spa
cerowych' na Corso albo na Monte-Pinoio z pię

kną laseoską w ręku, czatnjąoyoh wytrwale na 
ładne kobiety, aby wymienić z niemi spojrze
nie, ukłon lub znak tajemniozy.

Po roku 1870 naiwna nadzieja odbudowa
nia Rzymu przeszłośoi własnemi siłami rzucona 
była jak zręczna przynęta tym zdzieoinniałym 
ludziom, nie mająoym pojęoia o interesach. Hra
bia Saint Anna wziął się na nią jeden z pierw
szyoh. Zakupił znaczne dobra, rzucił się w wir 
niedorzeosnyoh spekulaoyi, stracił wszystko i 
umarł ze zmartwienia. W rok potem donna Te
resa odziedziczyła majątek po ojcu, i po wy
posażeniu córki pozostały jej dobra w Umbryi, 
willa we Frasoati i pałac Saint-Anna w Rzy
mie, ooalony oudem z ruiny. Żyła bardzo 
oszozędnie, aby syn nie potrzebował krępować 
się w wydatkach. Kochała go tą wyłączną i 
spotęgowaną miłością maoierzyńską, w której 
mieszozą się ozasem wszystkie złe i dobre 
uczucia ludzkiego serca. Lelo był środkiem 
świata, poza nim nio nie istniało, ani w czasie, 
ani w przestrzeni. Gdy z głębi skromnej swo
jej jednokonki ujrzała go na Pinoio, kierują
cego zręoznie parą przepysznyoh ozystej krwi 
rumaków, ozuła się najszczęśliwszą i tegc dnia 
już do wieozora nie widziała nic więcej próoz 
szlachetnej jego postaci i pięknego profilu.

Piękność hrabiego była dumą i rozkoszą 
jego matki. Twarz to była rzeczywiśoie nie
powszednia, o prawdziwie klasyoznyoh rysaoh, 
rozjaśniona, parą ozarnyoh, wyrazistyoh oozu, 
pełnych melancholii, blasku i pieszozoty, w któ
ryoh z równą łatwością mogło się malować 
dzikie prawie okrucieństwo, jak najtkliwsza 
słodycz kobieca. Nie nosiła ona piętna wyso
kiej siły intelektualnej, ani cech idealnych, ale 
zdobił ją szozególny, nieokreślony urok, urok 
nadmiernej wrażliwości i zmysiowośoi snb 
telnej.

Saint-Anna był współozesnym typem Rzy
mianina przejściowego, istota wysubtelnioną, 
pozbawioną gruntu, ciemną i bez przekonań,

ozlowiekiem, który nie śmie ani zaprzeczyć 
przeszłośoi, ani zrozumieć nowyoh ideałów.

Dla młodego pokolenia arystokraoyi fran
cuskiej wszelka ewoluoya jest bez porównania 
łatwiejszą i mniej bolesną, gdyż ma ono reli- 
gię i ojczyznę, może służyć pierwszej i dru
giej. Religia szlaohty rzymskiej — to papie
stwo w dawnej ohwale; ioh ojczyzna — to 
Wieczne Miasto; jedno i drugie okaleozałe i 
przeistoczone. Przywykli widzieć wroga we 
własnej ojczyźnie i niechętnie stają pod sztan
darem włoskim. Aby byó rzeczywiśoie obywa
telami, musieliby zapomnieć i odrodzić się na 
nowo. Ich zdolności, uśpione długiem zemdle
niem, niezdolne są do praoy i czująo w części 
sami swoją nioość, trzymają się na stronie. 
Trudno ich za to potępiać.

Lelo był wyohowany w kolegium je- 
zuickiem i tradyoyi rodzinnej; od nowyoh prą
dów trzymał się z daleka. Pomimo jednak 
wszelkich ostrożności, patryotyzm przeniknął 
w duszę hrabiego; pohany nieprzepartą siłą 
nowyoh prądów, zbliżać się zaczął do nowego 
towarzystwa. Dość nieśmiało z początku uka
ja ł się w salonach „białych* i tu spotkał księ
żnę Marynę, jedną z najpowabniejszych syren 
partyi dworskiej.

Była to Włoszka wysmukła i piękna, o 
oiężkich, ozarnyoh włosach, szlachetnym owa
lu twarzy drobnej, rasowej i szafirowyoh o- 
ozach magnetycznego blasku. Woześnie wyda 
na za mąż za brutalnego tyrana, porznoiła go 
na mooy formalnej separaoyi, z zabezpiecze
niem sobie dostateoznej renty. Przez głęboką 
nienawiść do tego człowieka, który był zago
rzałymi członkiem „partyi czarnej", zbliżyła 
ęi~ę do „białych* i stała aię jedną z najgo
rętszych zwolenniczek Kwirynału.

Lelo z całym zapałem młodośoi, sztucznie 
i długo hamowanej, zwrócił swoje afekty ku 
donnie Yittorii. Miał wtedy rok dwudziesty 
trzeoi, ona zaś trzydzieści cztery. Ta miłość do-

końozyłu jego emanoypaoyi. Był wkrótce po
tem przedstawiony u dworu, choć ukazywał 
się na nim dość rzadko. Był to akt lojalnośoi 
bardzo platoniczny, zważywszy jednak oałe 
wyohowanie i wszystkie węzły, łąoząoe rodzinę 
jego z Watykanem, kosztował go niemało pod 
względem moralnym i bez wpływu donny 
Vitt,orii nie byłby zdobył się na to. To od
stępstwo było powodem całego szeregu dra
matycznych soen w rodzinie i pozbawiło go 
dziedzictwa po jednym z wujów, surowym 
konserwatyśoie.

Po tem przejściu hrabia Saint Anna uznał 
się wreszcie za wyzwolonego i rozpoozął ży
cie z tą filozoficzną obojętnośoią na wszelkie 
przekonania, które oechuje większość jego 
ziomków.

Aby zrozumieć oharakter narodu, trzeba 
znać jego język i historyę. Żaden naród na 
świecie nie kupił tak drogo jedności swojej, 
jak dzisiejsze Włochy. Wieki dążyły do niej 
w krwawe] pracy, w walce, porażkach, roz
darciu na różnorodne stronnictwa że  zwycię
sko wyszły z tej walki, to jedynie dlatego, że 
niosły w sobie piękno, sztukę i poezyę. Ale 
dzisiaj w każdym z synów tej nowej ojczyzny 
widać to wyczerpanie i bezwładność, które są 
następstwami wysilenia, ten sceptycyzm, któ 
ry wynika z doświadczenia zdrad i podstępów, 
tę ostrożność, przebiegłość i subtelność, jaką 
rozwija tyrania.

Wszystkie te cechy w pełni odziedziozył 
umysł młodego patrycyusza. Wytrwała praco
witość rasy anglo-saskiej, ruohliwość Ameryki, 
gorączkowa twórczość Francuzów, pobudzały 
go jedynie do wzruszenia ramion i uwagi, rzu- 
oanej z pogardliwą wyniosłością: „Po oo ?“
A che serce,! Miłość, gra, konie, polowanie za
pełniały mu~ życie dostatecznie.

(Ciąg dalszy nastąpił

B l u z k a  j e d w a b i ł a  z ł r .

i wyże; jako tał zawsze najświeższy czarny i barwny „jedwab Henneberga" od 60 ot. do złr. 14-66 za metr — gładkie
w prążki, kratki, wzory, damasty i t. d.

Jedwab na suknie ślubne od 65  ct.—złr. 14 65  Fulary jedwabne drukowane od 6 0  ct.—złr. 3*65
Damasty jedwabno „ 65  ct.—złr. I4 ’65  Jedwab balowy „ 6 0  ct.—złr. 14*65
Jedw. suknie bastowe na suknię 8 6 5 —złr. 42.75 Grenadyny jedwabne „ 8 0  ct.—złr. 7*65

za metr do domu w raz Z opłatą pocztową I cłem —  Próbki natychmiast. —  Opłata lista do Sewajoaryi 26 h.

G . H E N H E B E R G ,  fabrykant jedwabiu, Z U R Y C H  (wył. c, i i  dost, i m )
O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

o

io
t

Sanatoryum Dra Eug. Waigla
Lwów, ul. Hausnera I. 11

p i ł  administr. kierownictwem Kazimierza S o M i e p
Nowo urządzone i przebudowane
Pl*zy|nMlJe chorych na stały pobyt, oelem le

czenia wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i 
umysłowych.

Prospekta na żądanie wysyła.
Zarząd.

O T  W A R T E  C a ł y  r o k

ot"I#■**
Oco
*
-IoTT

— — O —

} Centralne biuro uniwers. reklamy §
ogłoszeń i dzienników |

Adolfa Chnlawskiego
w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13

(Telefon 2432).

przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach  redakcy|nych
na wszystkie czasopisma świata

układa tekaty og łoszeń  we wszystkich językach, dobierając najodpo
w iedniejsze dzienniki; przeprowadza najznakom itszą iklamę
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, zakładów go- _  

, spodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i widowisk i t. p., tak za po- O  
1 mocą wyczerpującego opracowania literackiego, w redakcyjnej częśoi pism, W 

•  jakoteż pięknych, artystycznie wykonanych afiszów, illustracyi i t. P : ' ^  
i  udziela ze źródeł autentycznych adresów  w szelk ich  zaw odów  po £  
X  cenach przystępnych. O

Ł — (

| Po cenach |
redakcyjny oh ogłossenia do wssyat- W  
kich ber wyjątku dsienników, O
lw ow skich , krakow skich  , O  
w arszaw skich, w iedeńskich, •  
czesk ich , trancuzkich ect., i
czasopism faohowych miejscowych, 4  
zamiejscowych i zagranicznych, za- =  
mówienia na klisie i rysunki do J  

ogłosseó, prenumeratą na 
w szelkie pisma

przyjmuj

A jen cja  dzienników i ogłoszeń
Sokołowskiego

we Lwowie, Pasat Hausmana Nr. U. 
Kosztorysy gratis.

Adm lnistracya „P rz e g lą d u "  po
szukuje o so b y  poważnęl, ene>gicznej 
i zdalnej do robót manipulacyjnych.
IW * W yborne kawy -Ceylońskle 
i inne po z ł. 1*30, 1*80, 2, 2  08 , 
2*16 i 2*20 za  1 klgr. W ysyłki 
W w oreczk ach  8 kilow ych od
wrotnie i fran co  do każdej m iej
s co w o ś c i  pocztow ej p o leca  han
del Leonarda S o leck ieg o  we Lwo

wie ul. B atorego 2.
Młyna poszukuję do wydzierżawienia 

do prostego mliwa na mocnej i pewnej 
wodzie. Adres: Zaborski, poczta Kossa
ków.

Ł T  . a  „ S y r l u s z " ,  Lwów, tU.
■ w  wW • "  8-go Maja 1- 2. — pół 
kilo 65 ct., 76 ot. i wyżej.

Zdolne panny przyjmie pracownia 
sukien damskich Rozalii Bourdon, Go
siewskiego 8. Równocześnie polecam 
moją naukę kroju francuskiego praktycz
nego z wolnej ręki.

r P rzem ysł k ra jow y!
Mydełka toaletowe 

k r a w a t y  -  RZEŹBY  
M a jo lik a , P a p ie r  l is to w y

najlepsze i najtańsze poleca

B A Z A R  K R A J OWY
Kraj. Związku przemysłowego 

WE LWOWIE, ulica III Mi

Kupujmy c o  kraj 
wytwarza.

O

Handel za łożon y  w r. 1789.

Fryderyk Ichubnth i Spółka
Lwów, Rynek 1. 45, poleca:

H erbaty czarne Kawy znakomite w smakn
Gwatemala . . pół Ko kor. 

aromatyczne silnie naciągające : Ceylon Nr. 4
C ongo Nr. 1. . pół Ko kor. 8-80
Souchong Nr. 2. „ „  „ 4-60
Souchong majowa „ „ „ 6 —
K a y s o v ................... „ 8—

Najlepsze O kruchy herbaciane pół Ko kor. 8, 3-60 i 4.60.
Opakowania nie zalicza się.

8
„ a .

r » i 
Złota Jawa . .
M occa  A rabska

1-60' 
2 -  

2 OM j 
2 16 
2-24 
216 
2-16

W odą Kotońską, 
odą Lwowską, 
odą Krakowską, 
odą W arszaw ską, 
odą Ostrowską, 
odą M arszałkow ską

» przyjemnym i trwałym zapachem poleca

J A N  I H 3 A T O W I C Z
V  m  ul- Sykstuska l. 26 i ul. Halicka l. 11. -  -

_Krakoto Sukiennice l. 20, —  Preemuśl ul. Franciszkańska- l. 24.

Św ieży miód deserow y  knracyj- 
ny, własna pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 h. 
franco. Odbiorcy bardzo zadowoleni. Ko- 
rzenlew icz, em. n a u cz , Iwancza- 
ny pi.

Zarząd d óbr Sądow a W isznia
potrzebuje od 1 stfoznia pisarza (pomo
cnika' gospodarczego, kawalera młodego, 
uczoiwego i pilnego. Podanie, z odpisami 
świadeotw nadsyłać do zarządu.

M iód pszczelny 
posyłka 5 klg. 6 K. 
Tłuste iGalicya).

naturalny, ozysty, 
90 h. B recher,

M aść na odm rożen ie ! Jest to je 
dyny środek sporządzony ze starych prze
pisów domowych, który leczy stanowczo 
każde odmrożenie. W ysyła opłatnie za 
nadesłaniem 1 K. W. KotulSkl. Jezio
rzany k. Buczaoza.

!! Miód pszczelny !!
i patoka) prawdziwy pod gwaraneyą wy- 
syłzm w 5 kg. blaszankach po 6 koron 

opłatnie za pobraniem poestowem.
,/. M enczer w M ikulińcach

K oncypientury we Lwowie poszu
kuję. , Rutynowany" poste restante.______

Najtańszy skład MEBLI własne
go wyrobu poleca po umiarkowanej cenie 
K lt s c h a l e s ,  Teatralna 22.________

Kamienicą, Jura Plac 6, sprzedam 
bardzo tanio Wiadomość : Kasyno miej
skie. _________________
’ 3 3 0  R e c e p t  p ieczenia  ciast

wszelkiego rodzaju, robienia lodów, li
kierów itd. autorki dzieła pi fcj tułem 
„Praktyczna kuchnia" R óży  IVI akare- 
w ieżow ej, do nabycia w księgarniach 
lub u autorki we Lwowie, ulica Cicha 1. 
Cena z przesyłką 2 kor 60 hal.
T ) . 0 J „ 0  lub dzierżawca znajdzie 
l l ó ^ i U L a i  umieszczenie. Zgłosić się: 
Lew icki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 16, 
parter.

Dzierżaw a
korzystna od marca albo maja obszaru 
680 m. z inwentarzem żywym i martwym 
do odstąpienia na lat 6. Bliżsse szczegó
ły udzieli P. Stupnlckl, Żółkiewska 
79, Lwów, Podzamcze._________

Rządca dóbr
fachowo wyksaUłoony w W. Ks. 
Poznańskiem, obecnie gospodarują
cy 5 ty rok w Galioyi, poszukaj e 
trwałej posady od 1 stycznia lub 
1 kwietnia 1903 jako kawaler na 
stół lub deputat. Łaskawe oferty 
uprasza S. Karłowski, Żyraków, 
p. Grabiny ad Pębioa.

Otwarto
w  Pasażu M iko la so h a  

o d  ■ u .l lc y  35Zręt©3 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury =  p od róże  =  Sto
lice  święta =  W yprawy nauko
we =  W ypadki h istoryczne =  
O brazy z postąpu cyw llizacy l =  
Sztuka I nauka —  itd. itd.
=Zmiana obrazów co tygodnia^ 
od 7-go grudnia.

D A N I A
W s tą p  10 c t

Otwarte od lote) rao do lOte) wieciór.

Kalosze
praw dziw e Peter.sburg.skie 

Damskie i męskie 

śniegowce, kamasze, 
skarpetki i pończochy

B ie l iz n a  „ J a e g e r a *4
poleca najtanie

Tadeusz Górski
Lwów, plac Maryaoki 1. 8.

0 I N M M H « e i N 0 « 0 l
P ierw sza  krajow a fabryka 

w yrobów  z papieru

S. f f .  K M O J O f f S m O
Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa

le sejmowe poleca:

Koperty, Papiery listowe, Tut
ki i bibułki cygaretowe i t. p.
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ryaokiem 1. 8, oraz w innych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wincyi.
Cenniki i w zory  w ysyła  slą 

odwrotnie.

Karola Bałłabana następca

Józef O ź m iń s k i
Lw ótc, u l. H alicka l. 23

poleca

Herbaty chińskie
zbiorn majowego 

z wybornym smakiem i 
aromatyczną wonią: 

Pół klgr. Congo cesar
skie iłi . 2.

Pół klg. Familijnej zł. 8. 
Pół klg. Metange zł. 4. 
Pół klg. Imperial zł.

w najlepszych gatunkach 
o smaku ozystym aroma
tycznym w woreczkach 
4’/, klgr. opłaoone do każ

dej staoyi pocztowej: 
Ceylon grnboziarn. naj- 

przedn. . . zł. 10 70
Ceylon grnboziarn. śre

dnia . . . .  zł. 10
Pół klg. “Wysiewek z naj-,Cnba b dobrłl' „j 9>S( 

lepszyoh herbat zł. 1 60 jportorico . zł. 9
Zamówienia z prowin-Caraoas . . . z ł ,  7-__

oyi uskutecznia się od-[Ceylon perłowa zł 10-70 
wrotną pocztą nie licząc Mocca arabska zł. 10 70 
opakowania. jjawa złota . . zł. 10-70

r- ■ lAammBMTjUśŁr f'• n - .. Mm-....

Skład I pracow nia

1
we Lwowie przy ul. W ałow ej I. 3

polecamy na sezon zimowy swój zapas 
futer w skórach jakoteż gotowe futrn 
dam skie i m ęskie oraz kołnierze, 
boa, zarękawki, czapki, baranice i wiele 
innych rzeczy w zakres knśnierstwa 
wchodzących, zarazem utrzymujemy do
skonałe sukna do pok rycia  futer 

sprzedajemy wszystko po możliwie 
najniższych cen ach .

Cenniki illustrowane gratis i franco.

Kto ch ce  m ieć na zimę dobrą, cie
płą kołdrę, niech się uda z zaufaniem do 
specyalnej pracowni kołder i materaców

Józefa Scłmstra
Lwów, Kopernika 5.

Kołdry atłasowa jedwabne podwójne na 
wełnie po zł. 14, 15, 18, 20, 22, 24, 28 do

zł. 82.

1 9 0 2  N o e l  +  
C h r i s t m a s  1 9 0 2

IrT iazdłote zeszyty ilustrowane
cza sop ism

angielskich i francuskich z pięknemi 
dodatkami litografowanemi i heliogra- 

wurowanemi

do iia w biurze dzienników = 
= Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Urządzenia d la  opa lan ia  k o 
tłów  parow ych w szelk ich  sy 
Sternów rop ą  naftow ą dostar 
cza od  lat dwudziestu z na j
lepszym  rezultatem  £ .  B R E D T  

S-ka, fabryka m aszyn I od 
lewarnta żelaza w O TTYN II.

Wielka korzystna

wysprzedaź
Zegarków kieszonkowych zło
tych, srebrnyoh, stalowyoh, ze
garów pendułowyoh, budzików 

dekoracyjnyoh. 
Zegarków Genewskich i Pa- 
fcekowskiob z powoda zupełnego 

zwinięoia handlu.
Rzadka sposobność nabycia tanio 
tak znanych e dobroci zegarków

W. Grabiński
Lwów, ulioa Halicka liczba 16.
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Na sezon!

Latarnie
na p lro lłn ę , naftę, oliw ę 1 

Świece.
Latarnie stajenne i gospodarskie

bezpieczne w razie upadku.

Latarki ręczne k ieszonkow e 
składane.

Latarki bezpieczeństwa d la  
górn ików , kopalń, składów naf

ty i t. p.
poleca  w w ielk im  w yborze

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Lecznicze wino czerwone
słodkie, pod gwaraneyą dla chorych
na niedokrewność osób starszych i re
konwalescentów, 4 litry 6 kor. W ysyła  
niewliorająo kosztów przesyłki za poprze
dnią gotówką lub zaliczką.

Johann Snttner w  Oiirz
Kńatenland

ł|a kilo pierza gęsiego 
tylko 6 0  ct.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., to 
samo w lepszym gatunku tylko 70 ot. 
pocztowych pakietach próbnyoh 6 kil. 
za pobraniem pocztowem. J. Krasa, 
handel pierzem  w Sm ichow le, 
koło Pragi (Ozechy). Wymiana d o 
zw olona. Upraszam o dokładny adrez

D o  z b y c i a
2 klacze szpakowate Arabskie ze . .  #
stada Hrabiego Józefa Potockiegr \  f rw-i H  11 lY T IA T
w Antoninach 7 i 8 lat zdrowe i - t t . lU J Z l ) '  I l l l U U « i  
bez błędu do zaprzęgu, odstano-
wionę źrebcem rasy Arabskiej ze _ _ _  wa Lwowie._________
stada Mazarakiego na Ukrainie. K n p n p g łlg i SU S n

Adres : Emil Olszewski, Dubia, we Lw*owi8t ul Teatralna i. 7, T is-i-ri.
poczta  Ponikwa. N a jb liższ e  sta cy e  Katedry
kolejowe : Z a b ło tc e  alba Brody, polecają na gwiazdkę nader tan io: 
oddalone od Dubia po 10 kilo Jedwabie, w ełuiaiikt, tlanele, 
metrów. barchany, pledziki, chustki itp.

STOSOWNY PODARUNEK NA GW IAZDKĘ!
Główna wygrana  

Koron 4 0 .0 0 0  Koron
l4t>sv 0towarsvflKArnn. nrzAmntii artysty

Ciągnienie nieodwołalnie
15 stycznia 1903.

cznego po 1 kor. Dolecaia: M. Jonazz.
Kitz i Stoff, M Klarfeld, Jakób Stroh, Kormann i Feitfenmann, Samuely i Lan
da u, Sehutz i Ohajes, August 8ohellenberg i Syn, Sokal i Lilien, domy banko

we we Lwowie.

Rodaktor odpowiedmalny: Ludwik M asłow ski. Papier b fabryki Caerlafwkiąj. 7. -rlrnkłTB? E  Wiuiarza.


